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Pamiętajcie o uroczystości I Maja! 


OWI 


Towarzysze i Tawarzyszki! 


W poniedziałek 1 Maja 1922 roku 9 godzi- 
nie 1U przedpołudniem odbędzie się w Kra- 
kowie na placu Jabłonowskich . 


Wielkie Uroczysia zgromadzenie 
iUDOWE 


z porządkibn dziennym: 
1) MIEDZYNARODOWE BRATERSTWO ~ 
POWSZECHNE RUZBROJENIE. 
2) REFORMY SPOŁECZNE. 
REFLRGNCI: TOW, POSŁOWIE :GNAUY 
DASZYŃSKI I ZOFIA MORACZEWSKA. 


w razio niepogody zgromadzenie Pa 
się w saii „Żokoia"” krakowskiego, przy uli- 
cy Wolskiej. 

Wszystkie organizacye zawodowe zbiera- 
ia se przed Domem Robotniczym w Krako- 
wie, przy ulicy Dunajewskiego 5 o godzinie 
8 rano. 

Kolejarze zbierają się przy ulicy Lubo- 
mirskicn 5 i iączą się z grupą I przy ulicy 
Dunajewskiego 5 

Robotnicy lektr owni, Gazowni, Tram- 
waju i Wodociągu gromadzą się w remizie 
tramwa,owej przy ul. wawrzynca i łączą 
się z pochodem z Podgórza i Borku Falę- 
ckiego. 

W Borku Fałęckim zbiorą się Towarzy- 
sze o godzinie 8 rano, w Podgórzu zaś w Do- 
mu Robotniczym przy placu Serkowski:.go 
11 o godzinie 9 rano, poczem pochodem ru- 
szą na zgromadzenie ludowe do Krakowń. 

Organizacye dzielnicowe zbierają się w 
dzielnicach o godz. 9 przedpołudniem i łącza 
się z grupą I przy ul. Dunajewskiego 5. 


. Po zgromadzeniu 


pochód demonstracyjny 


W pcchodzia idziemy tylko czwórkami. 

Każdy Towarzysz i Towarzyszka powinni 
zaopatrzyć się w cdznakę majową, którz 
należy kupić u męża zaufania, a nie u osób 
prywatnych. 

"Pochód ustawi się na placu Jabłonow- 
skich w następującym porządku: 1) Sztan- 
dar partyjny. 2; Posłowie, Koniitet Obwodo- 


wy, Radni miejscy, Rada Robotnicza, 3) Mło-+ 


dzież akademicka, Urzędnicy prywatni, Ro- 
botnicy młodociani. Lutnia robotnicza. 
4) Kolejarze z muzyka, 5) Organizacya Ty- 
toniowych i Kobiet, 6) Organizacya Meta- 
łowców, Organiz. Robotników Magazynów 
wojsk. 4) Organizacya Drukarzy, 8) Orga- 
nizacya Budowlanych, 9) Organizacya Pie- 
karzy. 10) Urganizacya Tramwajarzy i robo-. 
łników miejskich z muzyką, 11) Organiza- 
tą Relnsrow, 130 UrpRacizacya Stolarzy: 

15) Organizacya Rrawców, 14) Organizacya 
Borci. 15) Organizacya Malarzy. 16) Or- 
Ganizacya Teatralnych, 17)  Organiza- 
tya Podgórza i Borku Fałęckiego z muzyką, 
18) Organizacya Dozerców i Dozorczyń do- 


Proletaryatu 1 Maja 1922 


mów. 19 Organizacya Chemicznych, 20) Or- 
ganizacye dzielnicowe. 
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI) 

Tegoroczne święto proletaryatu powinno 
być potężną manilestącyą polskiej klasy ro- 
botniczej na rzecz jednołitego frontu klasy 
robotniczej przeciw dalszym zakusom mili- 
taryzmu, przeciw zamachowi burzuazyj na 
ośmiogodzinny czas pracy i'na ocaronę lo- 
katąrów, przeciw reakcyi kleryka!nej, prze- 
ciw prześladowaniom politycznym — za 
braterstwem ludów, za powszechnym i trwa- 
iym pokojem, za reformami społeczneńmi. 

Niech żyje 1 maja! Precz z teakcyąl Niech 
żyje lud pracujący! Niech żyje Polska Par- 
tya Seocyalistycznał 


O godzinie 3 popołudniu odbędzie się w 


Parku Krakowskim 
wielki festyn ludowy „ « 


z nader urozmaiconym programem. W razie 


niepogody odbędą się o godzinie 5 popołu- 
dniu zamiast festynu zabawy: 1) W salach 
Związku Stow. Robotn. przy ulicy Dunajew- 
skiego 5, H p. 2) W Domu Robotniczym w 
Podgórzu, plac Serkowskiego 11. 


Przedstawienie w teatrze 
-O godzinie pół do 3 wieczorem odbądzie 
ię przedstawienie w miejskim teatrze im. 
ul. Słowackieyo. Bilety wstępu do teatru 
nabywać można wcześniej w sekretaryacie 
Rady Robotniczej przy ulicy Dunajewskiego 
5, II p. A 
Krakowska Rada Robotnicza 
Polskiej Partyi docyalistycznej. 


Listy z 


Banek 18 kwietnia, 

Ruch niemały Koło siedliska delegacyi wło- 
skiej. na której zaproszenie zjeżdżają się paved- 
slawiciele państw zapraszających i dawniej. 
szych al antów z czasu wojny. Znaleźli się tedy 
u jednego stołu Facta. Szanzer, Barihou, Lloyd 
George, ale i pp. Skirmunt, Benesz, Diamandi, 
Ninczicz, a także przedstawiciel... Portugalii, 
Radzono dzień taly. W wyn ku tych długich ob- 
rad Lloyd George z anioła pokoju i, dobrodusz- 
nego wujaszka przedzierzenął się w oskarżycie- 
la, w Jowisza gromowładnego, ciskającego pio- 
runy na głowy nielojalnych Niemców. Jak wia- 
domo, dla Anglika pierwsia rzecz być gentle- 
mapn'em. Pojęc e rozciągie jak imperyum bry- 
tańskie, w danym wypadku cznacza o, że Niem. 
cy wbrew wszelkim zasadom przyzwoitości, do- 
puszczone będąc do narad, po cichu, za plecami 
Lloyda George'a, nie tylko naradzaly się z Czi- 


czerinem, ale nawet zawarły traktat, który na-- 


rusza zasądę równości kontrahentów genueń- 
skich, o której z taką silf ujmującą mówił Fac- 
ta na pierwszem penarnem posiedzeniu konfe- 
rencji. 

Lloyd George był tak surowy, że p. Barthou 
nie miał nic do dodania do jego gwałtownej i 
namiętnej djatryby. Włosi, -p. Szir.munt, p, Be- 
nesz — występowai w charakterze elementów 
iaągodzących furyę wesołego dotychczas Angli- 
ka. P. Skirmunt miał duże powodzenie, oslabia- 
iac mocne slowa Lloyda George'a — i najwięk- 
sze powodzenie miał u sainego Lloyda George'a. 
P. Skirmunt zwracał uwagg na konsekwencye 
zbyt wielkiej kary, narzuconej Niemcom. Nale- 
ży wziąć podśuwagę najdalej ddące konsekwen- 
cye, w których rozw mięciu i tak stać się może, 
że Polska zapł za wszystko (les pots casses, 
jak powiedsiał$fhinister polski). Mimo to jed- 
nak Polska nie waha Się j staje u boku aliantów. 
Ten Koniec podobał się bardzo Francużowi. 

Sekretarz Kcnferencyi baron d'Avezzang miat 
notę w takich warunkach zredagowaną natych- 
miast doręczyć pp. Wirthowi i Rathenau. Ale 


Genui 


"gdy stanął przed p. Rathenau'em, ten ożwiaćt: 


czył_że jeżeli przyjmie z rąk jego notę, nie bę- 
dz.e mógł uqzbtstniczyć % wielkim obiedzie, da- 
wanym dla członków konfer ęncyi przez p. Fac- 
ta. Baren tedy schował notę do kieszeni i O- 
świadczył, że doręczy ją nazajutrz rano, I pp. 
Wirth i Rathenau udali się na obiad, który nie 
odznaczał się zwykłą w takich wypadkach Wê- 
so!ością. Rosyanie i Niemey siedvieli obok sie- 
bie, stanowiąc grupę zumkniętą i trochę odoso- 
briona. 

Dzisiaj z samego rana Rathenau zgłosił się do 
Lloyda George'a. Pośredniczył w tej wizycie a 
natury rzeczy Włoch, Visconti Venosta, Lloyd 
Georg: przyjął p. Rathenaua. Ten, iicmiczył się 
że nie działa. pokry jonąj, że staral się „złapać“ 
Lloyda George'a, ale starania te w piątek, w $0- 
botę, w niedzielę były nadaremne,. Starał się 
„złapać skretarza sir B. Grigga, ale i to było 
nadaremne, bo albo spał, albo był nieobecny, I w 
tych warunkach przyszedł do skutku traktat, 
ktgry zresztą. jak twierdzi p. Rathenau, nie ob- 
raża w niczem interesów enienty, ani wielkiej 
ani malej... 

Dyskutowano też sposcby wyjścia z ciężkiej 
sytuacyi, Dziennikarze argelscy podają nawet 
rady, których 'Lloyd George udzielał Rathe- 
nau'owi. Wszystko to są przypuszczenia. Nota 


“niemiecka ma być ogloszona w ciągu dnia 


czwartkowego. Między Niemcami, w łonie dełe- 
gacyi panuje przekonanie mniejszości, że trak- 
tat był „błedem“. Większość podobmo nie chce 
ugotzić się z tym poglądem. Co ciekawe — to, 
że socyśliści aiemieccy, obecni w Paryżu, zaró- 
wre przedstawiciel „Vorwanisu” Schiff, jak i 
Hilierding, były redaktor „Freiheit', niezależny, 
bronią do upadłego słuszności postępowanią de- 
legacyi niemieckiej. Hilferding og.osił wywiad 


„w miejscowej gazecie  Ssocycts.ycznej . „BI 
Lavoro. —- Byłem  Świadkicm rozmowy, 
jaką Sehit prowadził z tow. Renaud.lem, 


dowodząc, że Niemcom nie pozostaje ni: in. 
nego, jak wyjechać, Rozmowa ia czyniła przy- 


Kraków, Dunajewskiego 5. 


= 


gmęb'ające wrażenie: nie było w niej nic socya- 
listyc nego, ani w treści ani w fdrmie. Mówił 
Niemiec niczem się nie różniący od przedstawi- 
ciela „Berliner Tageblattu* albo „Vossische Zel- 
tung. 

Bawią tu. rzecz prosta, naczelni redaktorowie 
tych dwu wielkich dzenników berlińskich pp. 
Teodor Wolff, którego widuję codziennie w 


* „Domu Prasy". piszącego, pep.jającego kawę i 


dającego wskazówki nicprzeliczonym zastępom 
pomo:ników swoich i bard o ładnej sekretar- 
ce, którą tu wsziszy biorą za Ang.elkę, Redak- 
tor „Vossische Ze.tung*. p. Bernhard, jest eks- 
periem w deiegacyl niemieckiej, w Casa dejla 
Stampa zastępuje go Ludw k Sieln niegdyś pro 
fesor filozofii w Bernie Szwajcarskim, postać 
«wysoce antypatyczna. pracująca tu wśród Wło- 
chów dla propagandy n emieckiej, urządzająca 
obiady, śniadania i herbaty. sprowad:ająca re- 
daktorów naczelnych z Rzymu į Neapolu na 
śn.adania w gabineiach Carlo Felice. Prasa wło- 
ska jest ca kowicie po stronie niem.eckiej. W 
zatargu Niemiec z kcnierencyę nietylko Facta 
i Schanzer użyli wszystkich swoich środków dła 
ułagodzen.a gniewu Llcyd George'a, nietylko 
arcybiskup Genui monsignor Signori pracował 
z calej siły, ofiarowując swoje pośrednictwo 
Wirthowi, ale cala prasa w zasadzie starała się 
i stara sę stworzyć atmosferę przyjazną dia te- 
zy niemieckiej. I na tej linii spotykają się wszy- 
stkie odc.enie politycznej myśli włoskiej: kon- 
serwatyści i komuniści. eocyaliści i liberali, 
przedewszystk.em zaś potężne stronnictwo „Po. 
polari cattol ci“. na których czele znajduje się 
ksiądz Bon Sturze. 

Mówiono wczoraj, że jeden z wybitniejszych 
członków sekretaryatu konferemcyi Giannini, 
podlega śledziwu dyscyplinarnemu z tytulu u- 
sług, oddawanych Niemcem, On, mianowicie, w 
pierwszym rzędzie mia; przyczynić się do po- 


„WAFBZOW 


śplesznego  podpisamis traktatu rosyjsko-nie= 
mieckiego. Miał bowiem ostrzec Niemców. zo la- 
da chwila spodziewana jest kapilulacya Hosyan 
wobec konferencyi w przedmiocie długów, Co 
głysząc, Niemcy wyciągnęli z szuilady tekst 
traktatu ostatecznie spisanego w Berlinie przed 
dwoma tygodniami, przejrzełi go i p. Rathenau 
pojechał do Rapallo i położy! SWój podpis obok 
podpisu p. Cziczerina. 

Dziś w nocy rozmawiałem z bardyo wybitnyre 
cziońkiem delegacyi. Rozczarowanie jest bardzo 
wielkie. Przed konferencyą pesymizm piynąi ze 
źródeł francuskich. rozpływał się w atmosferze 
optymizmu angielskiego i imperatywnej poirze- 
by, a więe i wiary w konierencyę Niemiec i So- 
wietów, Kto tu dziś wierzy jeszcze w konterencye? 
Dziś w nocy odjeżdża do Londynu sir Robert 
Horne, minister skarbu, odpowiedzialny angiel- 
ski delegat dla spraw ekonomicznego odbudo- 
wania Europy, Musi w Izbie gmin bronić budźe- 
tu. 23 kwietnia odjeżdża „stanowczo* Lloyd Ge- 
orge. 4 maja rozpoczyna swoje obrady ciężkie i 
burzliwe parlament włoski. Pr.ypuszczają, że 
konierencya będzie, jeżeli nie zakończona, to od 
roczona w ostatm'm tygpdmiu kwietnia. Oczy- 
wiście, że 8% to przypuszczen:a tylko, Notuję je 
z obowiązku sprawozdawcy: W komisyach pra- 
ce poruszają się leniwie, Nadomier złego Ame. 


ryka nadesłała depeszę, że komisya senatorów, * 


wybrana w celu zbadania kwestyi dlugów X 
ropejskich. ukonstytuowa a Się i przystąpiła d 
pracy. Ułożyła już listę dłużników, por.ądek 
sum dłużnych... Wiadomość ta nie wpływa za 
chęcająco, Nastrój tedy i w komisyach daleki 
iest od optymizmu. 

Pozostaje tylko szeroki uśmiech Lloyda Geor- 
ge'a, który patrzy na nas ze wszystkich ilustra- 
cyj świata, rozwieszonych w kioskach Genui, 

Stanisław Posner. 


Konierencya dla omówienia sankcyi 


przeciw Niemcom 
Drugi akt konferencyi genueńskiej 


(Telafonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 28 kwietnia. e 
Korespondent „Przeglądu Wieczoruege* do- 
nosi z Genui: Nadesz.a oupow:edź Poincarego 
na prośbę Bartucu, aby przybył do Genui. 
Poincare uboewa, że nie może przed 5 maja 
p:zybyć i ap.obuje pro,ekt odbycia konterencyi 
w sprawie Salacyi pizeciw Niemcom va wypas 
dek uchybienia terminu majowego. W konieren- 
cy: te; weznią także uagja: Polska, mala enienia, 
Popu çata i ucm ma angielsk e. Poincare pro- 
ponu e ouuycie lej kooterencyi przed 5 maja 
w Paryżu, Wobec iego zepowieuziana na ponio- 
diaies pienarue po-iedzen e kouferencyi genueń- 
sk:ej zapewne będze aawołane. Lloyd George 
podobno z iej odpowiedzi Poincarego jest zado- 
wolony. 


Żacsirzenie się przesilenia 


Genua, piatek o godz. 1240 w poł. (PAT: 
Prze» len:e zaostrzyło s.g. Barinou wbrew pier 
wotuym 'insirukcyom udzielonym mu teleioni- 
czn e otrzyma: uyspozyólike, by przyjechał do 
Paryza i na Radzie ministrów z:ożył sprawozda- 
nie o syluacyi, w sz.zególności w Kwestyi san- 
kcyi. Barti ou oojezoża jutro rano. Oświadczył 
on, że spoJz'ewa się wrócić do Genui we środę 
rano. Zapowiedziaue na dziś po poiudniu posie» 
dzenie subkom.tetu politycznego nie zostało dt- 
wolłane. 

W razie zarwania między Francyą a Anglią 

Paryż. (PAT). Wspo:pracownik „iempsa” sia- 
rał się uzyskać od przeusiawić eii maie; ententy 
odpow euŹ nu pbylanie, jak e stanowisko zajęiaby 


maa enteuta W razie zerwania entente cordiale _ 


mięazy Francyą a Anylią. Minister Benesz od- 
powiecdzid4  biagamy rząd fraucuskj, by nas 
nie zmusza! do wybocu miącz;y Fransyg a Anglią. 


Nadużycia w Gdańsku ` 
Warszawa. (Te: wł. „Naprzódu”). Swego czasu. 
wyjecna:a do Gdań-ka kom sya rewizyjio skar- 
bowa, która wykry:a szereg uadużyć w tamtej- 
Szyci: urzęducn polskich. Kom:sya wróciła 


z wmoskiem 0 Siana nóż sąa szeregu uUrzę- 
ONIKO W. 


Echo skandali leśnych * 


Warszawa. (Tel. wi „Naprzodař} Prezes nme 


czelnej izby kontrolnej p. Zarmowski wnóst na 
ręce marszałka Sejmu obszerne sprawozdanie 
z wyniku prac komssvi wysłaaej do Małopołski 
o zbadanie gcspodarki leśnej. Komisya zbadała 
wszystkie spółki Pe a ze sprawozdana wy- 
nika, że spółki nie dbały © interes państwa. 
instrukcye Polncarego 

Genus. (PAT) We czwartek o północy miał 
Po'ncaró dłuższą rozmowę te'efoniczną z Bar- 
thou. Poincare zawiadom ł p. Barthou, że Rada 
ministrów mie godzi się na to, aby w Genui 
perirakiować z Lioydem Georgem nad sankcya- 
mi. Nadio Poincare udzieli Baithou wskazówki, 
aby był nisustępiiwy w kwesiyi rosy,skiej i trzy- 
ma się memorya!u, który Poiacare w tej spra- 
wie wystosował do Lioyua G<otgea. „Berihou 
ma obstawać przy tem, aby Rusyanie uznali 
nietylko diugi przedwojenne ale i woieane, nad- 


to ma obstuwac przy żądaniu, aby dobia skon- ` 


fiskowane 'łub uspoiecznione zwrócono prywa- 
tnym właścicielom, gdyż uchwąły z Canues ści- 
śle żądają, aby Rosyanie uzuali własność pry- 
waina. To stanowisko Poincarego przedstawi 
Barthou na posied/eniu subkomitetu polilyczue- 
go da sprawy rosy,skiej. Barthou miał zamiar 
wyjechać wczoraj do Paryża, aby Pcineatego 


"ustnie poinformować o sytuacyi i wziąć udział 


w posiedzeniu Rady ministrów, zaniecha: jednak 
tego zamiaru, by nie SB ywótytać podejrzenia, 
jakoby misya francuska chciaia zerwać rokowa- 
mia i wrócić uo Paryża. Aby un kużó tego wra- 
żenia, Barthou olrzymał wssazówkę, aby pozo- 
stał w Genui, 
Stanowisko państw neutralnych 

Genua. (PAT). W związku z moziiwością sfor= 
mułowania przez rzeczoznawców ultimatum do Ko- 
syan, rozeszła się pogłoska o rzekomym proteście 
państw neutralnych. Wediug tej pogłoski mocar 
siwa neuiralne, niezadowolone ze sposobu dysku- 
syi prowadzonej z Rósya, a nadto zsalarmowane 
wiadomościami o ujluimatum, po naęedzie złożyły 
za pośrednictwem Brantinga (Szwecya) i Morty 
(Szwajcarya) notę protestu;ącą ręce ministra 
Sebaazera. W wywiadzie aizela przedstawi- 
cielowi dzienmga „Lavoro“ Mott 


ścisiem twierdzenie o zg'oszeniu u Scbanzerą pro- 
testu. Zziosilismy się z Brantingom — mowi Mutta == 
jako wspoipracownicy. Chociaż Sewa,catya zniechę- 
tona jest. próbami stosunków handlowych z Fiosya. 


zapizeczył roz- 
-siewanym pogfoskom. Oświadeaył on, że nie jest 


z r. 1918, to jednakże skłonną lest do popierania 
uchwał przychylnych, które zapadną w tej spra- 
wie w_czasie rokowań. Panstwa neutralne dążą 
zgodnie do tego, aby praca konferencyi odbywała 
się w jej organach, to jest w komisyach i pod- 
komisysch. : 
Odpowiedź rosyjska na uliimałum 
Genual (PAT). Nota rosyjska stwierdza, że po 
posiedzeniu ekspertów, na któcem stwierdzono sta- 
nowiske Rosyan w sprawie siedmiu artykulów me- 
moryału londyńskiegy Rosyanie nie otrzymali ża- 
dnych inłormacyj o stanowisku mocarstw. Rossa 
nia pragnie zerwania Konierancyi, ale zamierza u- 
trzymac zasadę swych praw suwerennych. 


. LA 

Sprawy robotnicze na koniereqgyi 

Genua. (PAT). Komisya ekonomiczna konterencyi 
powołała specyainą podkotmisyę 50 Spraw pracy, 
pPodkomisya ta, w której biorą udział wiceminister 
Strasbu ger oraz cz'onek delegaci i m gdzynaro: 
dowego biura piacy Sokal, rozpoczęła badanie prze- 
kazanych jej zagadneń. Przewodniczy komisy1 Fa- 
chot (Francya). Podkomisya zajęła się memołan- 
dum delegacyi niem eck ej w sprawie zapobiegania 
bszrobuciu w zwi:zku z odbudową Europy. Na» 
stępnie . wysucha'a koimisya przedstawiśela Ho- 
łandyi co do konieczności utrzy mania 8 goczidnaga 
dnia pracy. Uchwały powzięte będą jutro. 

Poprawka włoska do paktu nokojowego 

Berlin. (AW) „Lokal Anzeiger“ donosi z Genui, 
że prawdopodobnie przyjdzie do skutku kompro- 
mis migczy Anglią a Włochami w sprawie paktu 
posojowego. Lloyd George zgadza się na projekt 
włoski, który piouonuje między innymi zas'oso+ 


wanie sankcyi w razie złośliwego nacuezenia pó” 


Btanowień traktatów pokojowych. Ani w angiel- 
skim ani we włoskim projekcie międzynarodowego 
paktu pokojowego niema terminu, co do diuzości 
trwania powyższego paktu. 

Optymizm Licyfa Georgea 

Genua. (AW) Z miarodajnej strony. angielskiej 
oświadczono wczoraj, że Lloyd George tak długo 
nie opuści Genui, aż dopóki nie doprowadzi komn- 
ferencyi do pozytywnych rezultatów. 

Genua. (AW) W rozmowie z dęegatem szwaj- 
earskim Mong wyraził Lloyd George nadzieję, że 
rząd rosyjski da się mimo wszelkich trudności 
skionić do przyjęcia niektórych warunków,” na 
mocy których mogłyhy być podjętygai międzyna- 
rodowe stosunki, 

Gzułości niemiecko- rosyjskie 

Benua. (PAT) Delegacya rosyjska zaprosiła caron- 

ków delegacyi niemieckiej na kolacyę. Cziczerin 


powitał gości jako przedsiawicieli zaprzyjaźnionego 


panstwa niem 8ckiego i pierwszego wielk ego kra,u, 
który na mocy traktaiu stwarza podstawy pokojo- 
wej współpiacy. Kanclerz Wirth podniósł charakter 
gospodarczy trakiatu który służyć będzie nietyiko 
interesom jednego narodu, lecz całej Europie i lu- 
dzkości. Pierwszy krok do dalszego rozwojn i po- 
kojowej współpracy Europy, jak się można 890» 
dziewać, zosta: już ziob.ony. 
Stanowisko Ameryki 

Londyn. (PAT) „Daily Tel.* donosi: Były amba- 
sador amerykański w Beil nie Gerard, który wy* 
jechał do Londynu oświadczył, że odwiedzi kon“ 
fereficyę w Genu', ale nie w charakterze oficyal= 
nym. Zdaniem jego, głównym wynikiem tej kon- 
ferencyi będzie zawarcie dGziesiąciolatniego roze; mu. 
Oświadczył on, że jego: zdaniem Niemcy nie są 
w stanie zapłacić żądanych odszkodowań. 


Pogotowia wojskowe we Franoyi 
Londyn. (AW) „Daily Express" dowiaduje się, 
że żołnierze francuscy, bawiący DA urlopie zagra- 
nięą, otrzymali rozkaz natychmiastowego powrotu 
do swoich pułków we Francyi, albo do pułków 
stacyonowanych w obszarze nadreńskim. 
Wal<a w ionie Gntenty 
Genua. (AW) W tutejszych kołach sądzą, że naje 
ważn.ejszem wydarzeniem Konferencyi nie jest 
sama konfęrencya, ale ostra walka prowadzona w i0» 
nie ententy, 


Przerwanie konferencyi? . 


Wiedeń. (PAT). „Wiener Allg. Zeitung“ donosi 
via Beilin z Paryża: Tute;sze wydanie „New Jork, 
Heralda* i „Joucoa'a“ podają zgodnie z Genui, że 
zanos: się na przerwanie ODrań Konierancyi z zwią- 
zku z obcadami Rady najwyższej, które odby:yby 
się w jednej z miejscowości na Riwierze, Byłuby 
to ustępstwem Lloyda Georgea na rzecz Poinca- 
xego. W Genui obradowałany tyiko komisya go- 
spodarcza. „Journai" dodaje, że przerwa w kon- 
ferencyi bylaby Służsza i putrwałaby aź do jes:GAi, 
aby kwestye, stóre dzisiaj nie są uo rozwiązania, 
jaz np. zweżlya rosyjska i Burawa rozejmu euro 
pejskiego, mogly wówezas wejść pod obrady, 
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„Glos Narodu“ przeciwko swoim 


W arlykułe „Socyalista o konkordacie" wystę-, 
puje „Głos Narodu“ przeciwko posłowi Czapiń- 
akiemu, którego nazywa „szampionem" antykle- 
rysalizmu i głcsicicelem rozdziału Kościcią. ad 
państwa, za jogo odczyt o konkordacie. 

Ale nie io tworzy osobliwość owego, artykułu. 
Autor jego, chcąc osiabić wywody preleg *ata, 
zarzuca mu, że „cytował zdania z pism różnej 
wartości i późnych epek“. ó , 

To drugie zgoła Lie może uchybiać prelekcyi, 
która właśnie god kątem widzenia hiS.oryczsym 
rozpatruja stosunek papiestwa i jego narzędzi 
do państwa. ~ 

Zatem wiaściwym zarzutera: mogłoby być tyl- 
ko, gdyby prelegent nie soriował należycie Źró- 
deł — i obok zdań osób, mogących repr 28 110- 
wać cpinię kościelną, cytował dla ułatwienia 30- 
bie polęmiki į oświadkze ia jakichś półgłówków, 


lub osób, luzem idących, z których zdaniem nag 


seryo liczyć się nie można. i 
Tymczasem informatge „Głosu Narodu", twier 
dzzc, iż poseł Czapiński miał powiedzieć, że „Wa 
tykan odmawia Polsce prawa zawierania trakta- 
tów“ dodaje w rawiasie: „wniosek ten wysnuł 
poseł z jakiegoś zdania w artykule ks, Urbana, 
co świadczy dowodnie e peziamia całego odezy- 
tu“. > 
Inaczej mówiąc, krytyk z „Głosu Narodu" u- 
waża, że opieranie Się na twierdzeniach ks. UT- 
bana — redaktora jezuickicgo „Przeglądu Po- 
wszechnego* — jest kompromitnjącem dla p9- 
wagi odczytu i prelegenta, 
Może to już zadaieko posunięte oadsądzinie ks. 
U. od wszelkiej kcunzetercyi... ~ 
Imieniem klerykalnych słuchaczów adiczytu, 
jako ich „szampion* (że powtórzymy okreś.enie 
„Głosu Narodu“, występował p. Antoniewicz. 
Z końcową częścią, jego przemówienia nie zsoli- 
daryzował się „Głos Narodu“, co zaznaczył raz 
pytajnikiem, a raz wykrzyknikiem. 
W tej formie powtarzamy ów ustęp: 
„..Dalej wskazywał p. Antociewicz, ża dą- 
żenie do nawrócenia Rosyi na katolicyzm 
t just naszem (?) dziejowem posłannictwem 4 
"pó ówskutek zaniedbania tegó posłannictwa- 
^ Półska w XVII wicku upadła(!)*.., 
Nawiasem mówiąc, ów {razas o „posłannictwie" 
Polski — to też konik ks. Urbana, którego (ko- 
nika) smaga „Głos Narodu“ swoimi drukarski- 
mi doczejskami. 
W tym wypadku, rzecz jasna, „Głos Narodu" 
zajął s.anowisko rozumniejsze od pp: Antonie- 
wicza i Urbana, którzyhy chcieli Polskę wpłątać 
w awantury dla sprawy, którą mogą.się zajmo- 
wać — jeśli chcą — kleryjkali państw mniej za- 
grożomych od Polski. i 
«Natomiast oblicze polityków klerykatnych od- 
śłania dobitnie fakt, że „Głos Narodu“ zjadliwie 
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Tak myślał Jarski. Ale z oczu Romany 
wyczytał co innego, Może-się mylił. Czy 
mógłby wzbudzić takie uczucia dobry, prze- 
biegły gracz? Czy można tak patrzeć na ko- 
goś. dla kogo nie ma się uwielbienia. py- 
dziwu, w kogo się nie wierzy? Onasnie mo- 
gla wierzyć marnemu człowiekowi. To od- 
czuwał, to rozumiał dobrze. 

A Ster jeszcze raz spojrzał po słuchaczach, 
jakby nie chcąc się pomylić w tem, zo czy- 
tal w ich spojrzeniach. potem wstał pewny. 
siebie, potrząsnął swą piękną. kruczą głową 


, i mówił, jakby nie Birnerowi i jego zwolen- 


nikom odpowiadał, ale gdzieś daleko, tym, 
od których»sziy hasła przez nich głoszone. 

— Towarzyszu Birnerze i wy wszyscy to- 
warzysze, ktorzyście się ulękli istnienia Pol- 
ski, a przed miedzynarodowy trybunał sta- 
wiać nas chcecie, wiedźcie, że idę tam sam, 


że idę tam dobrowolnie, a idę radosny. Bo 


gdybym się uląkł tego trybunału, gdybym 
się uląkł tam iść z imieniem Polski, tobym 
musiał przestać wierzyć, że zwyciężą kiedyś 
nasze hasła. A ja w to, widzicie towarzyszu, 
wierzę. Nasze hasła wyzwolenia, hasła spra- 
wiedliwości, na których oparty nowy porzą- 
dek socyalny. Boicie się tego słowa, które 
"przetrwało wiek prześladowania, które po- 
trafiło pociągać za sobą ofiary najczyściej- 
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rzuca się na tow, Czapiństiego, iako „sz imnio- 
na* rozdziału Kościoła od państwa, a poprze- 
dniego dnia honoruje — przytaczanicm na wstę- 
pie w przedruku — presudo-dewcipne ataki p. 
Pieńkowskiego na socyalizm, choć p. Picńkow- 
ski, jako antysemiła”w każdym calu. jest zwo- 
le”nikiem rozdziału Kościoła od... Carysiusa i 
pizrwotnego chrystyanizmu. co.. wyraźnie wypo- 
wiadał w „Gazecie Warszawskiej“. (To „Glo 
su Narodu“ nie zraża!). i 7 i 

Gorszą jest dla tartiuteryi tego Organu chęć 
odsunięcia sług Chrystusowych od żłóbxa wła- 
dzy w państwie, niż... od ż'ónka btloernskisgo. 


1 Maja 1922 


Rezolucya majowa 


Centralny Komitet Wykcnawczy PPS 
poleca następującą rezolucyę dla wie- 
ców pierwszomajcwych: ` 


Zgromadzeni w dniu 1 maja robotnicy i ro- 
botnice miasta (wsi)... stwierdzają lączność swą 
z proletaryatem całego świata i niezłomną wolę 
prowadzenia walki o nowy. ustrój społeczny, o 
Socyalizm, ; - 

Zgromadzeni zdają sobie sprawę z niebezpie- 
czeństw, jakiemi grozi zdobyczom ruchu robo- 
tniczego wzrastająca wszędzie fala reakcyi i 
wzywają lud pracujący miast i wsi, by skupił 
się gromadnie pod czerwonym Sztandarem Eol- 
skiej Partyj Socyalistyczmej i przeciwstawił 
z bezwzględną stanowczością zakusom reakcyj- 
nym. 

Zgromadzeni 


stać będą na straży trwałego 


„ pokoju. żądają powszechnego-zmn'ejszenia zbro- 


jeń i ograniczenia służby wojskowej do 8 mie- 
sięcy. te 

Zgromadzeni dpmagają się kategorycznego 
wprowadzenia w życie wolności obywatelskich. 
usunięcia z kodeksów karnych artykułów, wy- 
mierzonych przeciwko wolnościom obywatel- 
skim i prawom robotniczym, domagają Się u- 
wolnienia więźniów politycznych, protestują z 
oburzeniem przeciwko haniebnym projektom 
ustaw wyjątkowych. ) 

Zgromadzeni piętnują. stale powtarzające Się 
nadużywanie Kościoła dla celów politycznych 
reakcyi i protestują przeciwko wciąganiu haseł 
religijnych do wałki wyborczej. 

Zgremadzemi widzą jedyne załatwienie spor- 
nych spraw narodowościowych w- urzeczywi- 
stnieniu zasady stanowienia '6 sobie narodów; 
jedynę drogę zaś ku zrealizowaniu międzynaro- 
dowej :solidarności proletaryatu w odbudowie 
jednej Międzynarodówki sacyalistycznej;  pię- 
tnują wszelki ucisk narodowy. 

Zgromadzeni jaknajostrzej protestują prze- 
ciwko polityce gwałtu, ucisku i bezprawia, sto. 
sowahej na „kresach“ Rzeczypospolitej, 

Zgromadzeni, stojąc na stanowisku wolności 
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politycznej | prawa narodów do stanowienia © 
sobie. prottstują w szczególności przeciwko po- 
gwa ceniu niepodległości państw kaukaskich 
przez Rząd sowiecki i przeciwko strasziiwemu 
prześladowaniu socyalistów rosyjskich przez 
ten Rząd, i 

Zgromadzeni żądają wprowadzenia w Życie 
powszechnego nauczania. „kk 

Zgromadzeni domagają się uchwalenia przez . 
Sejm i wcielenia w życie ustaw o ubezpiecze- 
niach społecznych, o komitetach fabrycznych io 
Izbie pracy, utrzymaniu w pelni ustaw o 0- 
chronie lokatorów i 8 godz. dniu roboczym, po- 
żytecznych robót* publicznych i zabomóg dla 
bezrobotnych. 

Zgromadzeni stwierdzają, że zwiększająca Się. 
nieustannie drożyzna jest wynikiem polityki 
gospodziczej Rządu, wysłueującego się intere- 
sem kapitalistów, obszarników i zamożnych: 
chłopów. oraz niczem nieokiełzanej, podkopu-c 
jącej Państwo chciwości paskarzy i speku]an-. 
tów wszelkiego rodzaju. 

Zgromadzeni domagają się zastosowania naj- 
ostrzejszych i najrozieziejszych środków przó- 
ciwko drożyźnie, zwiaszcza zakazu Wywozu ŻY” 
wności z Państwa, aprowi acyi miast į miaste- 
czek przez Państwo, gnłiny i kooperatywy spo- 
żywców, niepodwyższaniu podatków pośrednich, 


bezwzględnego Ścigania nietylko- malych, lecz i 


wielkich paskarzy i spekulantów. 
— 0 0 — 

Do wszystkich korespondentów 
„Naprzodu“ i miejscowych komitetów. 
, partyjnych - 

Sprawozdania z przebiegu obcbodu 1 Maja pro- 
simy przysłać nam telegraf.cznte i wyszczególnić 
w nich: 1) rozmiar bezrobocia w dniu 1 Maja, 
2) ilość zgromadzonych, 3) nazwiska mówców, Ę« 
4) pochód, 5) festyn lub wieczorek, 6) wszelkie 
inne ważniejsze momenty. Adres dla telegramów: 
Navrzód Kraków. 

Redakcya „Naprzodu“. 
— 0 0 Q — 


PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE 
W DNIU 1 MAJA wd 


w dniu 1 maja wieczorem zostanie odegrana 
w teatrze miejskim im. Siowackiego wesola 
komedya. Stefana Kiedrzyńskiego „Czysty in. 
teres“, aklualna Satyra społeczna na paskar. 
stwo, z pp. Adwentowiczem, Szymiborskim, ' 
Guttnerem į p. Nossarzewską w głównych To- 
lach. Początek przedstawien.a o godz. pół do- 
wiecz, Bilety re zn żonych o 50% cenach wcze. ` 
śniej to nażycta sekrelaryacie rady Robos 
tniczej PPS, ul, Dunajewskiego 5, II p., codziena 
nie od godz. 6 do 8 wieczór, a w niedzielę od 
godz, 11 do 1 w poludnie. 

e =0 00 ~= . 
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szych. nawyższych dusz, boicie się, jak się 
bał wczoraj biały, a dzisiaj czerwony car. 
Boi się jej wszystko, co nie chce, aby nie- 
wola zniknęła ze świata, aby słaby nie był 
pod obuchem silnego, bo wszelka niewola 
pomaga zwycięzcy. a wszelka wolność jemu 
kopie niedaleki grób. Ten, kto narody ujarz- 
mié chce. ujarzmia i człowieka pracy i wszel- 
kiego człowieka, który się bronić nie umiał. 
Patrzcie, kto boi się Polski* imienia, Tak- 
samo junkier pruski, jak dawny sługa cara. 
Nasze zagrabione wpierw ziemie taksamo 
za swoje uważać będzie Spartakus niemie- 
cki. jak nowy Rosji władca. Wieczna:żadza 
panowania, wieczne pragnienie 
Z tą siłą nam walczyć przyjdzie. Z tą, która 
niesie niewolę i wstrzymuje przyszły świat, 
a której ościeniem w oku Polska. Nie ta. co 
była, a ta, co musi być, w której rządzie bę- 
dzie lud, która zmiecie z siebie wszelką 
śniedź i wyrwie wszelki chwast i wypleni 
wszelkie kakole, a Stanie nowa, czysta. 
wolna.. 

Mówił, jak człowiek w natchnieniu, który 
wygiasza prawdy dopiero w duchu za>dyte. 

Mowa ta z ednała mu .tych, którzy$świa- 
domie czy nie. podobnie czuli. podobnie ro- 
zumieli;. nieprzejednanym zaś wrogiem 
swoim uczynił przez te sława Birnera į jego 
zwolenników, ód 

Brzydka kobieta, która Jarski na początku 
zauważył, jako patrząca na mówcę z na- 
miętnem uwielbieniem, krzyczeć zaczęła na 
całe gardło: 

—- Ster zdradza socjalizm. Ster mówi prze- 
ciw naszym przyjaciołom. Ster narodowiee, 


s , s "e 


przemocy., 


precz z nim, nie może przewodniczyć! 

Stało się rzeczą wyraźną, że następuje 
w partji rozłam. którego usunąć nie będzie 
można. - «. 

Jedni i drudzy czuli, że oprzeć się muszą 
na masach. Ster rozumiał, że.te masy nie 
pójdą za hasłami, które nie będą :ównocz»- 
śnie narodowe. Birnerowcy liczyli na masy, 
inne. liczne takża. ałbo narodowo nieuświa- 
domione, albo wprost Pęlsce wrogie. Prędzej 
czy później rozejść się musieli. dzieliły ich 
siły podstawowe idealnej i materjalnej na- 
tury. 

Dobrze sobie z tego sprawę zaczął zdawać 


„Jarski, a nie chcąc patrzeć na zwykły ko- 


niec takich posiedzeń, opuścił zgromadze- 
nie. a 

Do Romany zbliżył się Ster i dziękował 
jej za chwilę natchnienia. 

— Wtedy, gdyś tak na mnie patrzyła, zro- 
zumiałeni, muszę iść tą drogą, że tam iest 
prawda. Tobie zawdzięczam ten moment 
rozstrzygający. Nie wiem, jakie n będzie 
miał skutki, ale dobrze, że się tak stało, Par- 
tja się zmniejszy. ale oczyści, będzie więcej 
jednolita. 

— Wolałabym, aby była mała, jak wpierw. 
i nosiła te wielkie jdeały, co wpierw. Taka. 
jaką się dziś stała, nie mia już nic, za coby 
warto dać życie. 

— Bo też teraz życia dawać nie będziemy. 
ale zwycięzać. - 

Romana odeszła. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Z ruchu socyalistycznego 
Wiec tow. Kwapińskiego 


Rzeszów, 24 kwietnia. 


W niedzielę 23 kwietnia odbył się tutaj wiec. 
ma ktory zgromiadz.ł się proletaryat okolicznych 
wsi į nuasia, Wiec zagat tow. Krwawicz, R: 
śniając zebranyt Znaczen.e zwaania tegoż 
dla bezrowaycu 1 maiorolnych oraz mwadidów 
wojennjch, Zarazem powitał Serdeczne „tow. 
Kwapiusk.ego jaso bojownika o wyzwolenie 
prole.arya.u i jako prezesa poważnego Związku 
roboliników rolnych. Następnie wybrano prezy- 
dyum, do którego weszli tow. Nadzieja, Šta- 
churski, Hawlick, i Zautal. Y 

Owacyjnie witany przez około 2.000 zebranych 

zalmai gios tow. Kwapiński i w przeszło godzim- 
nem pr.emówieniu wykazywał obecne położe- 
nie bczrolnych i służby forwareznej w Małopol- 
sce, wskazując na zdobycze które uzyskano w 
songresówce dzięki silnej organizacyi robotni- 
ków rolnych, która liczy obecnie około 150 ty» 
sięcy członków, Omawiał reformę rolna, sprawy 
inwalidów, wyzysku obszarników na amużbie 
folwaro mej w Małopolsce, o rozszerzeniu Zwią- 
zku robotników rolnych na Małopolskę i ti d 
Przemówienie tow. Kwapińskiego wysłuchano z 
wielką uwagą darząc mówcę rzęsistymi okias- 
kami, ja b 4 

W dyskusyi zabierało głos kilku bezrolnych, 
karząc Się na ciężkie położnie i że ich tak ha- 
niebnie oszukamo. Przemawłał również „AZIET= 
żawca folwarku p. Opolski, kióry potwierdzał 
wywody tow, Kwapińsk ego, zgadzając się z nim 
poczem tow. Kwapińieki dawał wyjaśnienia bu 
ogólnemu zarlewo!eniu zebramych, 3 : 

Dwóch mie'srowych endeków zapisało się de 
głosu, lecz widząc, że tow. Kwapiński ma za 30- 
ba care zeromadzenie, zrezygnowali wśród ogól- 
mego śmiechu, 

Tow .Krwawiez postawił nsstępującą. resotu- 
“eye, przyjętą przez ogół zebranych, oprócz 
dwóch głosów endeków: l 

1) Zębrany 23 kwietnia w sali kina „Lux' 
w bHzeszow,e pwoletaryat bezroiny, ma.orolny i 
robotnicy miejscy po wysłuchaniu referatu tow. 
Kwapińskiego domagają się wprowadzenia re- 
formy rolnej z tem zastn.eżeniem. by ziemia 
była wywiaszczona od obszarn:ków i oddana 
beawolnym j maiorolnym bez wykupu, za! 

2) zeorani domagają się od rządu znięsienia 
e k. ustawy o stowarzyszeniach z roku 1867 i 
wprowadzenia dekretu państwa polskiego o 
pracown czych, Związkach zawodowych, Jedno- 
cześnie zebrani wyrażają najwyższe oburzenie 
a powodu nieiudzkiego wyzysku robotników 
rolnych, jakiego dopuszczają się obszarnicy w 
calej Malopolsce przy milczącej zgodzie rządu. 
Zebrani domagają się rozszeruen:4g działalności 
Związku zawodowego robetników rolnych Rze- 
czyposp. Polskiej na caą Malopolskę, otaz za- 
siosowania warunków pracy i płacy według u- 
mowy zbiorowej, zawartej w dniu 31 marca br. 
w Warszawie, 

3) Zebrani wyrażają protest z powodu zama- 
chów rchkcyi na prawa robotnicze tj. na 8 godz. 
dzień roboczy, kasy chorych. oraz prawo koali- 
eyi. Zebrani piętnują z naiwyższem oburzeniem 
fakt stosowania woboc działaczy robotniczych 
<paragrafów carskich za to jedynie, że zgodnie 
e konstytucya stosują ostateczny Środek. wałki. 
jaki posiada klasa ropotn'cza tj. strejk. 

4) zebrani domagają się od rządu stosowamia 
ustawy inwalidkiej, zabezpieczającej ich byt. 

5) zebrani wyrażają głębokie przeświadczenie, 
% prreciwstawić sią może reskeyi klasa rebo- 


łnicza oraz bezrolni i malerolni jedyńie pod. 


sztandarem PPS. de której lud pracujący wsi 
i miast winien należeć, 

6) klub>wi postów PPS w Ssjmie, walczące 
mu z reakcra w Połece zebrani wyrszają uzna- 
nie za dntrchrzsrenową pracę. 

7) zebrani demaga'a się jakna'rvchlelszewo 


| sorwinzemją óweenego Sejmu i rozpisania no- 


wych wuwódrów, 
Na nie nie przydala się kontragitacya, aby lud 
wiejski na wiec ten nie poszedi, Nie pomogło, że 


Zarz;d „Sckola“ oodmówij; nam sali, której u- - 


dzielono przedtem, nim Się dowiądziano, że re- 
fereniem będzie tow, Kwapiński. Endecy i kle- 
rykali pienią sę ze słości,: że pod czerwony 
sztandar garnie się lud pracujący i tam szuka. 
zbawienia. 

Priewodniczący podziękował tow. Kwapiń. 
skiemu za przybycie i wniósł okrzyk na po- 
myślność orsanizcyi robotników rolnych w Ma. 
łopolsce i PPS, tę zebrani z eniuzyazmem po- 
włtónzy l, 


Dziedziea. Dla ożywienia ru*hu partyjnego wśród 
kolejarzy w Dziedzicach zwołał tamtejszy komitet 
27 b. m. zgromadzenie kolejarzy do sali Schnee- 
berga z porządkiem dziennym: Czego chcą socyś- 
liści. Po. zagajeniu przez.tow. Żeleśnika “objął 
przewodnictwo tow. Tomaszewski, który po powo- 
łaniu na sekretarza tow. Trybusia udzielił głosu 
refereniowi tow. Maliszowi z Krakowa. W npóltora* 
godzinnym referacie, przerywanym slowami uzna- 
nia, tow. Malisz przedstawił obraz wałki klasy pra- 
cu,ącej prowadzonej przez PPS o polityczne i spo- 
łeczne prawa, Po omówieniu obecnego położenia 
gospodarczego i politycznngo w Polsce, przeszedł 
do szczegółowego omówienia p'ogramu PPS, wkoń- 
cu przedstawił zuaczenie 1 Maja, wzywając do jak 
najliczniejszego udziaiu i odczytał wśiód żywych 
oklasków odpowiednią rezoiucyę, któ.ą jednomyśl- 
nie uchwalono. 


KRONIKA 
REG 1 20 kwietnia. 
Stosunki w gazowni miejskiej 


w Krakowie 


Z kół zorgamizowanych robotników donoszą 
nam: Gdy zeszłego roku w jmiezj robotnicy ga- 
zowni miejskiej w Krakowie zażądali podwyżki 
płac, wymówiła się dyrekcya. że nie może zgo- 
dzić się na podwyż gdyż zarobki robotników 
gagowni jakkolwiek są niskie, to jednsk dzięki 
korzysianiy z konsumu robotnicy są sytuowani 
korzystciej, aniżeli robotnicy fabryk prywat 
mych. Wobec tego robotnicy zażądali zwinięcia 
konsumu i wypłaty pełnego wynagrodzani: pie. 
niężnego w tym siosunku. ja kto proponowała 
dyrekcya w listopadzie zeszłegó roku, żaś w miej 
sce konsumu dyrekcyi, założe ia spółdzielni ro- 
botniczej. Dyrekcys gazowni miast przeprowa- 
dzić likwidacyę konsutnu i ustalić stosunek płac 
na zasadach proponowanych w listopadzie zr. — 
przeprowadza likwidacyę w sposób nigdzie nie- 
proaktykowany: Wypisuje Się więc robotników z 
korsumu, dając im za to 50 procent zasad niczago 
zarobku, czyli, że kto zarabiał na godzinę 58 ma- 
rek, ten obecnie dostanie 87 marck. Czy 12st mo- 
żliwe, by robotnik, mając na wyżywieniu rodzi- 
nę, składającą sig z czterech do pięciu: sób. 
mógł za 3980 marek płacy tygodniowej utrzy. 
mać się przy obecnej drożyźnie. opłacić jeszcze 
kasę chorych i iundusz emerytalny. 

Możeby pp. dyrektor į wicept.zydent Sare 
wskazali robotnikom źródła, w których kufićby 
mogli za tą płacę środki utrzymania, porzzbne 
ich rodzinom na pelny tydzień. Gdzież tu jest 
tą wysoka różnica, o któwej się mówiło, że za ar- 
tykuiy konsumowe dopłaca się za robotnika żo- 
naiego 2321 marek, za4 za żonatego z trojgiem 
dzieci 5433 marek tygod iowo. Dziś gdy się do- 
wiodło, że konsum wył mydleni:ra Gczu robytai- 
kom, daje się im teraz razem 3980 marek iygo- 
dmiowo! 

Nic też dziwnego, że robotnicy gazowni miej. 
skiej cierpią nędzę, że rodziny ich i oni sami 
pozbawieni są obuwia, należytej odzieży i bieli. 
my. Robotnicy gazowni ciężką pracują i ponad 
siły. Stosunki te uladz muszą jaknajrychiej wy- 
datnej poprawie, jeżeli w gazowni miej 
skiej ma się odbywać normalnie, a robotnicy i 
ich rodziny nie mają epaść do rzędu nędzurzy 
7a to, ża ciężko i z poświęceniem pracują dla 
miasta, ~“ 


Jubileusz organizacyi dozorców 
domowych 

Zorganiąowani krakowscy dozorcy dcemowi 
obchodzić będą uroczyście w dniu 36 kwietnia 
b. r. 14-lecis swej organizącyi zawodowej kia- 
sowej. Na uroczystość tą. która odbędzie się w 
sali Zwięzku Stow, rób, przy ul. Dunajewskie. 
go 5 o godz. 5 popol. Zarzęd organizacyi dozory. 
tów domowych zaprasza szerokie ko'a towatzy- 
szy i towarzyszek pastyjnych, posłów i rad- 
nych miejskich PPS a w s-czególności tow. po- 
sla Daszyńskiego, dr. Józefa Drobnera, dr. Ro- 
senzweiga, Bryniarskiego i tych wszystkich, 
którzy w pracy około utworzenią klasowego ru. 
chu z@vodowego w Krakowie | walet o po- 
prawę bytu dózorców domowych i ochronę ich 
arganizącyi niespożyte położyli zasługi, 

Organizacya dozarców w Krakowie przeszlią 
zwycięsko okres prześladowań za czasów a&i- 
stryackiej reakcyj j dziś skupia ogół dozarców 
domowych, których jest jedyną reprezentantką 
i bojowniczką o ich najżywotniejsze interesy. 

Wypróbowanej placówce proletaryatu życzy- 
my pomyślnego rozwoju i powodzenia w cięż- 
iNet walee o poprawę bytu | przyszłość szczę. 
śliwszą, dozorców dorewycih, 


Tajemnicze samobójstwo na Panień. 
skich SŚkaiach - 

Œ) Wezora® po godz. 5 pop. dano znać z Woli 
„dustowskiej na pogotowie ratunkowe, że na se~ 
 peutynie prowadzącej z Wolskich 14 ów do Bie- 
*lan popeinił samobó stwo jakiś niezouuy męż: 
ezyzna. Na miejsce wypadku udał sę lekarz 
pogotowia samochodem. Przy żyjącym jeszcze 
desperacie znstał dozorcę miejskich lasow Graz 
policyaata z Woli Justowskiej, którzy przyszii 
na pomoc nieszczęśi wemu. W kilka jednaś mi- 
nut potem desperat wyzio ią ducna,. Lekarz pos 
gotowia stwierózi u ofiary śm erTlelną iang w 
okolicy serca, pocia dzącą od kuli rewolwerowej» 
Obik trupa leżał porzucony braun ng. Denat 
posiada! przy sobie kartę przebycia kwarantan- 
ny w Baranowiczach, jednak miejsce, W którem 
było nazwisko, zostało w doczuie umyślnie wy- 
darte. Samobójca może iiczyć pkoło 30 lat, do- 
statuic ubrany, w czarną marynarkę i syodnie 
anyiezowe, pod szyją widniał mięki kołuierzyk 
u czarną krawatką, rozpięią na biaiym gorsecie 
z prażkąmi niebiesk emi. Den"t miał twarz po- 
ciągią, starannie ogolony, z postrzyżonem: z an- 
oje ska wąsumi. * 4 

Zwłoki ta,.emniczego samobójcy przewieziono 
do zakładu medycyny sądowej. 


Wiec pracowników państwowych. Komitet wy- 
konawczy Zw. Zaw. prac. państwowych w Krae 
kowie zwoiu,e ogólny wiec pracowników pań- 
stwowych w Krakowie na niedzielę 30 kwiernia 
w sali „Sokola“ o godzinie 4 po południu w spra- 
wie obecnego położenia pracowników państwo- 
wych i rewizyi uposażenią. ¢ 

Zbiórka uliczna. Magistrat zezwolił Towarzystwa 

* przyjaciół dzieci w Krakowie na urządzenie zbiórki 
publicznej przy stolikach, w wozach ttamwajowych 
oraz za pomocą objazdu automobilem w niedzielę 
dnia 30 kwietnia. i 

Q dach nad giową dla młodzieży Akademi. 
cklej Dnia 27 bm. odbyło się pod przewodnsćw 
twem wojewody dra Gaieckiego posiedzenie 
prezydyum kómitetu opieki nad młodzieżą aka. 
demicką przy wepółuduiale kuratora Tow 
Wzaj. Pom. uczniów Un.w, Jagiel. prot. Dyboe 
gkiege oraz prezesa komitetu budowy Domu œa 
medyków, profesor» Rosnera. Celem narad: była 
kwestya braku mieszkań dla miodzieżypktóra 
to kwesiya wybi.a się nu czolo zabiegow komi. 
tetu, Minister skarbu Michalski przesiał jako 
pierwszą ratę na cela kuchni 400.000 marek, —- 
Wybrano z pośród ogólnego komitetų opieki 
nad młodzieżą akademicką subkomiie:, która- 
go zadanie będzie zebranie, boirzebnych zna» 
cznych iunduszów, Obecny dom akademicki. 
nie odnawiany od dawna, wyniaga jak najszybe 
szego gruntownego remontu, a nadto muszą pole 
wstać dla miedz.eży akademickiej, której licz. 
ta w Krakowie doghodzi (do 7.000, dalsze Ru- 
dynki. 3 
. Oddział „Czerwonego Krzyża” w Krakowie, — 
Na odbytem dcia 26 kwietnia walnem Zgroma= 
dzeniu oddzialu okręgowego polsk, „czerw. 
krzyża“ w Krakowie uchwalono udziejgj ustę- 


pującemu zarządowi aksolutoryum oraz uchwan 


lonu powierzyć zarząd oddziału miejscowego od- 
dziąłowi okręgowemu. Do komitetu zostali Wye 
brani: Bem Romuald, Biesiadecki Maciej, Dr. 
Bobak Antoni, dy'. Englisch, dr. Momidłowski, 
mg. Dniestrzeńska, re.d Grzywiński, dr. Hack. 
beil. Haller Kam , dr.-Horoch, ks. Humpóla, Ja- 
weorski Jan, pułł. Krysakowski, Marcinek Józef, 
ks. Misiak Jace: , Miziewiczowa: Irma, Osińska 
Marya, Pawlikowska. Idalia, dr. Petkun, dyr. 
Strzyżows™i, dr. Wilson dr. Szado, dr, Stuben- 
voli, Truszkows*i Witold, dr. Wessely, ks, Do- 
masik, Kunzck Antoni, inż. Jeziorański, Dr. 
Kuźniar i delega* centralnego Związku przemye 
słu fal ycznogo; "w, zastępców: mg. Altman, ks. 
Mkolejewski, Moskal Stanisjaw, ks, Radziwiłł 
Hieronim, Skórczewski WWadysław, Węgrzyn 
Karoi, Er. Wysocki, dr. Hyżycki, p. Zębaty, Ter- 
lecka Fonoratz, do kormtisyi rewizyjnej: Anczyc 
Wacław, mg. Koperski, Nachtlicht, Skibniew. 
ski dr. Zapałowicz, na zastępców: Grosse Ju- 
Uusz. radca Kurek. Komitet ukonstytuował się 
wybierając rozse M.,Biesigdeckiego wice- 
prezesami Ierol . Hallera į Dra Hackheila, 
członkami zarządu: dyr. Sirzyżowyskiego, Dra 
Bobak2, Dra Pelkuna, Mizięwiczową irme, Pa- 
wlikowską Idaliy. 

Kolonie i półkolonie. Dnia 27 kwietna b. r. 
odbylo się w sali kontereneyjnei maoistratu 
krakowskiego posiedzenie krakowskiego Związku 
kolonii | półkolonii dla dzieci i młodzieży, na 
którem wybrano delegalem do państwowej ko- 
misyr dla spraw kolonii dra Ottokara Langa, 
dyrektora szpilała św, Ludnaka. Nadto wybrano 


~ 
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wieaprez, Rollego, dra Ottokara Langa, dra Jana 
Łaudauą i wiceprez. Bobrowską jako delega- 
tów do wojewódzkiej komisyi dla spraw ko- 
lonii. 

Z Tow. kolonij wakacyjnych. Przygotowawcze 
pociedzenie Wydziału Tow. kolon. wakac. dta 
uczniów szkół średnich m. Krakowa dla wysył- 
ki uczniów na kolonie wakac, w  Porembie 
Wielkiej odbędzie się w niędzielę 30 b. m, w gi- 
mnazyum św. Jacka punktualnie oe godz. 10.45 
przedpołudniem. 

Ważna dla wycieczek. Z inicyatywy prezydyum 
miasta odbyło się 26 b. m. posiedzenie repre- 
„zentantów wiadz i insiytucyj kulturalno-oświa- 
towych w sprawie przyjmowania wycieczek przy- 
bywaiacych do Krakowa. Aby akcyg tę unor- 
mować, uchwalono zajmować się tylko temi wy- 
cieczkami,” które najmniej na 10 dni naprzód 
zgłoszą w zarządzie TSL (sekcya wycieczkowa), 
ui. św. Anny 5, dzień przyjazdu i ilość ucze- 
stników i otrzyma,ą odwrotne zawiadomienie 
,o przygotowaniu kwater i posiłków. 

Z teatru J. Stowackiego. Dzisiaj dramat Van- 
zypea „Siejba*, która po tem przedstawieniu 
nie będzie już grana w tym sezonie. Jutro po 
południu ;„Czysty inieres*, wieczorem „D,abeł 
i karczmarka z p. Zmijewską w roli tytułowej. 
Poczynając od 2 maja, przedstawienia wieczorne 
„rozpoczynać się będą o godz. 7!;2 wieczór. We 
środę 3 maja jako w roczuicę Konsiytucyi uro- 
czyste przedstawienie „Horsztyńskiego*, poprze- 
dzone hymnem narodowym i okolicznościową 

relekcyą. W próbach pod kierunkiem dyrektora 
oińskiego „Ul ea dziwna“ K. A. Czyżowskiego. 

7 teatru dagaiela. Dziś i juiro wieczorem „Wil- 
koak“, wesoiu komedya, któ.a dzięki znakomi 
tej. grze artystów pp. Larys-Pawińskiej, Mali- 
ckiej, Pobóg, Kolman, Dobrzańskiego, Fritsche- 
go, Węgierki, *;sockiego i Szyszyłowicza stała 
się atrakcyą dnia. Z powodu wyjazdu p. Wẹ- 
gierki giaua będzie jeszcze tylko dwa razy. 
Dziś w sobotę pop. pu cenach zniżonych „Mor- 
ph um“. Na;bl ższą premierą będzie nowoczesna 
komedya włosuiego autora Nicodemiego „Świ- 
derek* w reżyseryi p. Nowackiego. 

Opera i Operetka. Dziś w sobotę wystąpi po 
raz drugi i ostatni znakomita śpiewaczka p. He- 

Jjena' Gien w operze Verdiego „Trubadur* w 
'partyi Azuceny. Partyę Leonory ouśpiewa p. Je- 
fiimccwa, hrabią de Luna będzie p. Knaginn. 
a partyg Maarica outworzy p. Stępniowski. Ju- 
tro w niedzielę po połuuniu wesoła operetka 
„Gasparone*. i 

Z teatru Nowości. Elna Gistedi, znakomila ar- 
tystka szwedzka, wystąpi pierwszy raz dziś w 
sobotę w opereice „Nitouche“ w roli Dyonizy 
de Fiavigny. Artystka zalicza tę rolę do najlep- 
szych w swym bągatym repertuarze i wystąpi 
w tej roli w poniedziałek, we wtorek i środę. 
Kapelmistrz Zdzistaw Górzyński został pozyska- 
ny przez dyrekcyę do prowadzenia operetki w 
czasie wysiępów E. Gistedt. W niedzielę popoł. 
„Dziewczę z Holandyi*, wieczór „Lola z Liydwi. 
nowa”, 

Słynny kwartet Kolbe wykona na koncercie w 
pon.edziałek 6! maja arcydzieła muzyki kame- 
ralnej. Verdiego, Becthovena i Czajkowskiego. 
Reszta biletów w. księgarni Krzyżanowskiego. 

Mieczysław Miinz znakomity pianista da u 
nas jeden koncerz w sobotę © maja w Starym 
Teatrze. Sprzedaż biletów w księgarni Krzyża- 
nowskiego już rozpoczęte, 

Poranek ggu uczczeniu 100 rocznicy wydania 
I tomu dzieł Mickiewicza, urządzony przez Koło 
naukowo-wychowawcze gimn. św. Jacka w Kra- 
kowie odbędzie się w niedzielę 30 bm. o godz. 
10 przed poł. w sali Sokoia.. Na program złożą 
się: deklamacye, śpiewy, muzyka oraz wykład 
prof. Pochinarskiego p. t. „Mickiewicz a wspól- 
CZESNOŚĆ*. 

Krajowy kurs stolarski. Patronat rękodzieł 
1 przemysłu urządza z ramienia tymczasowego 
Wydziaiu samorządowego trzymiesięczny kurs 
zawodowy dla majstrów i kierown:ków pracowni 
stolarskich, który zostanie otwarty w Krakowie 
w lokaiu przemysłowego w maju. Wpisy przyj- 
muje i informacyi co do programu. i Czasu nau: 
ki udziela oayrekcya Muzeum przem., ul. Smo- 
leń ka 9. do 6 maia cocziennie ¿od 9 do 2. 

Towarzystwo ekonomiczne w Krakowie, u- 
rządzą we wiorek 2 maja o godz, 6 wieczorem. 
w sali lzby hanciwwej (Dluga 1) dyskusyę na 
temat „Konwencyc berneni:ka o ochronie utwo- 
rów literackich i artystycznych”. Zagai prof. 
Dr. Zoll, W dyskusyi wezmą udział Dr. Muszyh- 
Ski. prof. Pietrzyck:, prof, Dr. Rostworowski, 
dyr. Siapa. dyr. Trzciński, prof, Dr. Wróblew- 
ski, Temat aktualny ze względu na przysiępie- 
Nie Polski w r. 1921 do tciże konwencyi. Goście 
mile widziani. p 
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„NAPRZÓD: 

Kurs nauk; kroju ' szycia "neskich koszul w 
16-1u iekcyack urządza dla pań Miejska szkola 
gospodarstwa domowego od 10 maja b. r, Wpi- 
sy na kurs į blizs=> warunki w kanccjaryi szko 
ty (Pędzichów 13). ` 

U spadek po Bazesie. W piątek przez całe popołu- 
dnie przed sklepem porcelany Bazesa w Rynku było 
ogromne zbiegowisko. Skiep został zamknięty, a 
ua dizwiach szklanych sklepu były co chwilę przy- 
iepiane przez ekspresów nowe kartki zawiadamia- 
jące, że Wilbelm Bazes jest przez rodzinę w spadku 
pokrzywdzony. Tło tej sprawy jest następujące: 
Zmarły Gustaw Gerson Bazes już na kilka lat 
przed śmiercią sporządził przez adwokała dra Hen- 
ryka Bermana na szkodę swej Żony i dzieci akt, 
którym zrzekł się całego majątku na rzecz dał- 
szych krewnych Pepi Bioaderowej, Maryi Sperlin. , 
gowej i Zygmunta Biondera. Przy tem zrzeczeniu 
się zastrzegł dia siebie dożywotnie użytkowania. 
Po sporządzeniu aktu syn pogodził się z ojcem 
i bronił go nawet przeciw atakom publicystycz- 
nym. Znaną jest sprawa jego o wypoliczkowanie 
dzięnuikarza M., któr$ zaczepiał politykę kahainą 
jego ojca. Wilhelm Bazes, obecnie lekarz wojsk 
polskich, i córka Klara Bazesówna rozpoczęli po 
śmierci ojca walkę „niemal beznadziejną o swe 
prawa spadkowe. gdyż ze sukcesyi milionowej nie 
im uie przypadło i znaleźli się w przykrych sto- 
sunkach finansowych. Po wielu terminach w po- 
stępowaniu niespornem przyszło do procesu wstę- 
ppego o wyjawienie majątku, w którym sędzia 
Szymczykiawicz w dwa lata po Śmierci spadko- 
dawey orzekł, że Wilhelm Bazes i jego siostra nie 
mają na razie (dziedzice konieczni !) żadnego inte- 
tesu prawnego do wniesienia takiej skargi o wy* 
jawienie, lecz będą mieli później dopiero ten in- 
teres! Wówczas Wilhelm Bązes zwrócił się do 
adwokata dra Heskiego o zrobienie apelacyi prze- 
ciw temu orzeczeniu; równocześnie atoli, popadł- 
szy w ostainich dniach w wielkie rozdrażnienie, 
szukał wyjścia z tej sytuacyi, w którą go wplątała 
złośliwość zmaiłego ojca. Onegdaj złożył wizytę 
niespodziewaną drowi Bermanowi, ale nie został 
przy.ęty. Wczoraj zamknął się w sklepie z siedmiu 
ekspnesami; nadeszłą patrol wojskową grzecznie 
przyjął i wyjaśnił, że chodzi mu o słuszne prawa. 
Ze sklepu nie ustąpi- nie wpuści iutruzów, gdyż 
jako syn ma prawo de-'majątku ojca. Publiczność 
stanęła po stronie Wilhelma Bazesa, odczytywała 
przyiepione kartki i otaczała gromadnie zamknięty 
„fort Chabrol* porucznika Bazesa. 

O godz. 8 wieczorem ekspres przylepił kartkę, 
że Bazes wzywa swą rodzinę. Zamiast rodziny 
zjawił się prof. dr Pilz, a za nim wkrótce buda 
ratunkowa. Publiczność oburzona nie dopuściła do 
zabrania Bazesa; policya była bezradna wobeo 
tłumu Wreszcie o godz. 8/9 wieczorem Bazes do- 
browolnie poszedł na odwach, który wnet otoczyły 
tłumy publiczności. / | 

Z fabryki konstrukcyj młyiskich „Molitor” 
w Krakowie donoszą nam o brutalnym postęp- 
ku unłędnika Stasiaka, kióry 27 kwietnia pobił 
roboinika Krupę Jana i z wiedzą dyrektora Graf 
fa wydalił go z pracy bez wypowiedzenia oraz 
towarzysza  Kołasiewicza Ludwika. Robotnicy 
zwróci się do sędu przemygłowego o wymierzo- 
nie im sprawiedliwśoci. Podnieść musiiny, że fir- 
ma „Molitor“ utrzymuję dyrektora Niemea, nie 
umiejącego słowa po polsku, į tenże ua każdum 
kroku prowokuje robotników, lżąc ich ro nie- 
miecku i nie rozumiejąc tychże. żąda od nich, 
ab; mówili po niemiecku. 

Spobnlacya kamieniezn'ka kosztem zdrowia 
dozorczyni. Jak nam donoszą z organizacyj do- 
„zerców właścicie: domu przy ul. Grodzkiej |, 4 
w Krakowie Jakób Wachtel wyrzucił dozorczy= 
nig domu do ciasnej nory piwn/'cznej pozbawio- 
nej okna, za” mieszkanie no dozorożyni bez wie- 
dzy magistratu przerabia na lokal sklepowy, 
celom osiągnięcia wysokich cysków! Nadużycie 
to winitn magistrat natychmiast zbadać i nie- 
dopuścić do przewrowadzenia tej spekulacyi ka. 
mienicznikowi przez pominięcie wiadz i kosz- 
tem zdrowia. dozorczyni, $ 

(k) «ary na lichwiarzy. Państwowy urząd walki 
e lichwą skazał szereg kupeów i rzeżników. Za po- 
hie.anie nadmiernych cen za mięso i wędliny ska. 
zani zostali: Maurycy Ktiihnreich na 15 000 mk 
lub 15 dni aresztu, Karol Połak na 5000 mk lub 
5 dni aresztu, Szczepan Wajda na 25.000 mk lub 
25 dni aresztu, Jan Pachel na 15 000 mk lub 15 
dni aresztu, Władysław Zieliński na 5000 mk lub 
5 dni aresztu, Antoni Seweryn na 25.000 mk lub 
30 dni aresztu, Stanisław Dobrzański na 30.000 
mk lub 30 dni atesztu, Antonina Wydrychowna 
na 10000 mk lub 5 dni aresztu i Zygmunt Lewin- 
ger za pasek bydłem na 100000 mk iub 30 dni 
aresziu. Dałej za lichwę pięczywem skazane zo- 
stały Marya Sikorowa i Stefania Makowska każda 
na 10.000 mk lub 20 dni aresztu; za wykup na- 


r 


5 


biała i mleka oraz wykup innych towarów co- 
dziennej potrzeby skazsne zostały Peironela Pawli- 
kowska na 2500 mk lub 8 dni aresztu, Dora Ra- 
binowicz na 6040 mk lub 10 dni aresztu, oraz 
Rozalia Berlig na 15.000 mk lub 30 dni aresztu; 
za lichwę napojami skazany został Błażej Pytel, 
restaurator, na 10.000 mk lub 5 dni areszia, a za 
pohieranie wygórowanych cen potraw Anteni Wój- 
cik, restaurator, na 20.000 mk lub 20 dni aresztu. 
Wieszcie Marya Szpakowska za lichwę mieszka- 
niową skazaną została na 20.000 mk lub 20 dni 
aresztu. A - 

W podróży naokoło świata. Wczorai do biura 
wiceprez. Rollego w magistracie krakowskim, przy ' 
był w towarzystwie tłomacza p. inż. Percy T. B, 
Hudson, Anglik odbywający podróż naokoło świa- 
ta. P. Hudson wyraził wiceprezydentowi swoje 
uznanie dła wspaniałości Krakowa i dodał, że 
wspomnienie kilku pieknych dni, jakie spędzi 
w naszem mieście, pozostawi w jego pamięci nie- 
zatarte ślady. P. Hudson przebywający stałe od 
10 roku życia w Australii, a mianowicie w mie- 
ście Oakleich w stanie Wiktorya, jest znanym 
podróżnikiem i dotychczas zwiedził już calą Austra- 
lię, Amerykę, Afrykę, Azyę i część Europy. Obeo- 
nie jest w drodze od 8 miesięcy, posługując się 
prawie wyłącznie językiem esperanto. Bawił we 
Lwowie, dziś zaś wyjeżdża do Zakopanego, skąd 
do Warszawy, a następnie przez Niemcy i Fran- 
cyę do Londynu. Koszta podróży oblicza przecięt- 
nie na 2 i pół funtów szierl. dziennie. P. Hudson 
liczy około 50 lat, jest wzrostu wysokiego, o twa- 
rzy ściągłej, ogorzałej. Opowiada z przejęciem 
a w ocząch przebija radość. 

Jak sig rządzi pan na .zelnik poczty, jako admi- 
nistrator kamienicy. Przed kilku dniami z polece- 
nia administratora kamienicy, kierownika poczty 
na Kleparzu p. Sławczyńskiego, stróżka domu 
pod l. 5 przy ul. Staszyca, rozbiła kufer w piwni- 
cy, wzięty na przechowanie przez p. Maryę Feld- 
manową od p. Henryka Silberste na. Zabrawszy 
część rzeczy znajdujących się w kufrze, stróżka 
schowała je na strych. Policya część rzeczy od 
wtróżki odebrała, z czego niezadowolony p. Sław- 
czyński wykrzysiwał do lokatorów, że sobie po» 
radzi z p. Feldmanową i policyą. Po przeprowa- 
dzonem śledztwie policya oddała sprawę prokura- 
toryi z powodu naruszenia cudzej własności przez 
pana naczelnika poczty. 

(k) Usiłowane samovójstwo z nędzy. We czwar- 
tek późńo wieczorem 21 leini Adam Kulesza, bez 
zajęcia, usiłował popełnie samobójstwo przez por 
wieszenie się na drzewie plantacyjnem koło bu: 
dynku straży pożarnej. Spostrzegi to posterunko=' 
wy policyi i przy pomocy przechodniów, odciął 
wiszącego Kuleszę, który wkrótce przyszedł do 
siebie. Desperat podał, że powodem rozpaczliwego 
kroku był brakszajęcia i środków do życia. 

(k) Oszust wywozowy. Pod zorzutem oszustwa 
na szkodę Lazara Kiugmana i Arona Finkera, are- 
sztowała .policya rzekomego doktora Józefa Rosen- 
tala 1. 89. Osobnik ten, wyłudził od wyżej wymie- 
nionych 25 000 mk, namawiając ich do przystą- 
pienia do spółki wywozu 20 wagonów jaj do Ber- 
line. Kwotę tę dali mu wspólnicy na pokrycie 
kosztów uzyskania zezwolenia wywozu w mini» 
sterstwie handlu w Warszawie. . 

Włamania. Onegdaj w nocy, niewyśledzeni.spraw* 
cy wiamali się na sirych domu przy ul. Grodzkiej 
60 i skradli bieliznę wartości 114.000 mk, ną 
szkodę p. Maryi Maus. — Również ze strychu s8- 
Biadniego domu pod l. 62, skradziono bieliznę 
wartości 26000 mk na szkodę p. Karoliny Busch, 
a na szkodę p. Matyldy Fischer bieliznę wartości 
40 000 mk. Dochodzenia w toku. A 

Oksadziony przez służącą. Do policyi doniósł 
p. Henryk Seidler, zamieszkały przy ul. Grodzkiej 
63, że przyjęta dnia 26 bm. do siużby Oiga Kor- 


-biei 1. 18, skradła z jego mieszkania swcter dam- 


ski, spodnie i dwie sukienki dziecięce, łącznej 
wartości 20.000 mk È zbiegła zaraz po dokonaniu 
kradzieży w niew adomym Kierunku. 

Kradzieże. P. Franciszce Dutkiewicz, zamieszka” 
łej w hotelu „Pod Różą”, skradziono wczoraj 
w jednym ze sklepów przy ul. Fioryańskiej z rę- 
cznej torebki sakiewitę, zawierającą 115 kor. cze- 
skich, 12.000 kor. auste., 2.000 mkp, oraz doku- 
menta osobiste. -— P. Wincenta Dobrowolska, za- 
mieszkała przy ul. Starowiślnej 14, doniosła, że 
onegdaj wieczorem, skrzdziono jej z wozu w dro- 
dzę do Podgórza, z pudia tezy suknie, (ranki i in» 
ne przedmioty łącznej wartości 50.000 mk.- 
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Wysadzonie mostu kolejowego. Lwowska „Ga- 
zeta Coazienna* przynosi następujące szczegóły 
o uszkoazeniu mosiu uoeiowego nad Świcą 
między Bolechcwem u Dolna: Most ów został 
po raz pierwszy wysadzony w powietrze w cza- 
sie wojny świalowej przez wojska rosyjskię 

` 
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i następnie odbudowany w części przez armię 
austryacką. Dnia krytycznego nad rzeką dała 
się styszeć silna delena ya. rrzybyli na miejsce 
stwierdziii, że część misiu żelązna zoslaia nie- 
znacznie uszkodzona, Władze wojskowe i po'irya 
nstał ły, że pod ezęścia mosiu Żelazną bv:o pū- 
łożone kilka naboi ekrażytowych wagi 50 akg. 
Naboje te wykazały poebodzenie bo szewickie, 
Ostateczne śledztw » doprowadz ło «o areszłowa- 
nia pięciu sprawców zamachu. Wiadze prowadzą 
śledztwo. Most jes: już pawie naprawiony tak. 
że niebawem będzie mós być podjęty normalny 
ruch kolejowy na Unii Stryj — ztaa'sławów. 

VI, wszechówiaiowy Kongres pèz cżełniczy w 
Warsylii, Z okazyj urządzenia wystawy kole- 
ydalnej w Marsylii w hieżącym roku, odbędzie 
się szósty z rzędu międ.ynarsdowy kongres 
pszezelniczy w czasie od 18 da 24 września. Kon- 
ares ten. na który zjadą się najwybitniejsi dzia- 
iączę pszezelarsiwa 4 robnyrth państw z Europy 
;, Ameryki, otwarty będzie pod protektoratem 
prezydenta Republiki francuskiej oraz rządu 
francuskiego. Orgarizacyg kongresu zåjmuje się 
nieustający Komitet wszechswiatowych Kongie- 
sów pszczelniczych w Belgii w Huy. W sklad 
komitetu kongrerowego wchodzi z Polski wy- 
delegowany przez ministerstwo rolu ciwa Leo- 
nard Weber, artoy „Bartnika  Fosiępóowe- 
go" ze Lwows. 

Tajemnicze zuikańię wagonów z towarami. 
Warszawski „Kurver Informacyjny“ donosi: Od 
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red 


dłuższego już czasu ministeryum kolei żela- 
amyct otrzyniywaio skargi od poszczególnych 


Jirm handiowych, że iowar ich 
Gdańska do Polski jest przed właściwym ceZa- 
sem przez jakiegoś tajemniczego aferzysią Wy- 


kupywany na stacyi kolejowej gdańskiej w 
Warszawie. Ponieważ kuiemnicze znikanie Ca- 
łych przesyłek powiarelo się dość często, 


wszczęto energiczne śledztwo, celem wykrycia 
aferzystów. Komiser trzeciego komisaryatu 
kolejowego, Ruszkowaki. postanowil osobiście po 
prowadzić dochodzenie iw tym celu odbył kilka 
pudróży do Gdańsk, Torunia i t, p. Stwiecdzo- 
no, że towary przeznaczone do „poszczęgólnych 
firm w większych miastach polskich, wykupy- 
wał niejaki J. Noculak lub też J. Narlak, Były 
to jednak nazwiska fikcyjne. Po dłuższych do- 
piero poszukiwaniach stwierdzono, że owym la~ 


jemniczym afemsystą byl niejaki Kacprzak, po- 


chodzący z Torunia. Fodrebiat on. płeniroten- 
tyę odnośnych firm i pieczęcie rejenialne, fal- 
ezował również fraghty ; za tymi dowodami od- 
plera: towary. W taki sposób odebrał on z Dwar 
ca Gdańskiego 5 wagonów różnych towarów, 


przeznaczonych dla pewnej firmy we. LW owie,. 


dak: J wagon śledzi i wagon oliwy, I wag. kawy 
jłzwag. mąki. Cstery wagony z wyżej wymie. 
nionych odebrano od poszczególnych  firra 
Warszawie. które towary te nabyły od wyżej 
wspomnianego Kacprzaka, operującego do spół 
ki z wieloma innymi oszustami, rekrutującem: 
sję z pośredników hamdlowych a nawet przed- 
stawicieli firm, istniejacych legalnie i uchodzą. 
cych za solidne, 

Aresztowanie handlarzy certytihatów wywo- 
zowych. Z Warszawy donoszą: Przed trzema 
„daiami do'jednegd z pokojów w hotelu Europej- 
shim wkroczyt kierownik Iii brygady urzędu 
policyi śledczej siołecziiego masla Warszawy 
«wraz z pewną liczbą funkcycnafyuszów i przy- 
chwycił znajdujace się tam osoby na gorącym 
uczynku sprzedawania i kubowaniaą certyfikatu, 
zezwalająceso na wywóz z Polski artykułów ży- 
wrncści. A 

Okazało się. że lokator owego pokoju, pewien 
kupiec poznański, nabywał ów certyfikat od pe- 
wnej dany i jej przyjacieła, kiórzy wobec kup- 
«a graii rolę osób wyscce ustesunkowanych, — 
ową, damę ustosunkowaną i jej przyjaciela 0: 
Kupca pozostawiono na wolności, natomiast 
ową damę ustosonkowaaą i jej przyjaciela o- 
sadzono w areszcie śledczym. Policya krymi- 
nalna w dalszyrı cisgu tej akcyi aresztowała 0- 
koło jedenastu osób ze Sier, które, podając Się 
za solidnych kupców, zajmując się w rzeczywi- 
słości wyłącznie handlem świadectwami ha Wy- 
wóz artykułów żywności. W związku z areszto- 
waniami członków szajki pośredników osadzono 
taka w więzieniu Artura Bernsteina: pen .ące- 
go obowiązki naczelnika wydziału obrotu han- 
ńłowego w glównym urzędzie przywozu i wy- 
WOT. 

Były dyrektor waiónopolu tytoniowego przeć 
sadem, Sąd apacyjny rozpeznawal w Warsza- 
wie sprawę b. generalnego dyrektora monopolu 
tytoniowego dra Karola Seeligera. Prokuratura 
zarzuciła oskarżonemu, że wskutek mylnej kal- 
kulacyi I niedbalstwa przy odbiorze papiero- 
sów holenderskich naraził skarb Państwa na 
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milionowe straty. Sąd okręgowy Seeligera unie- 
winnit. Przeciw temu wyrokowi wniosła” pro- 
kuratorya generalna apelacyę. Po obszernym 
referacie przestuchano wiceministra skarbu Mi- 
kuleckiego który zezaat, że wyznaczanie cen pa- 
vierosów bylo wyłącznę atrybucyą mim. skar- 
bu, a dyrektor monopolu ma tylko prawo wnio 
skowania, przeto za wysokość cen nie odpowia. 
da. Zezmaje dalej. że ówczesna polityka finan- 
sowa nie pozwalała na zakupno dewiz holen- 
derskich vomimo, że Seeliger kilkakrotnie o te 
ab -gał Wreszcie zaznaczył że w monopolu 
avsiryackim. na wzór którege monopol w Pol- 
ste zaprowadzono. komisyi odbiorczych nie 
znał, a troasporty sdhierat urzednik w asyście 
władz kolejowych, co już w przypadku Seeli 
gera Ściśle zastosowano. Następnie zabra: głos 
podprokuraior Smogorzewski, popierając pro- 
ftest, przyczern opierał sie glównie na tam, że 
dr Seeliger sprzedawał papierosy za tanio, że 
należało je zmzgszynować i czekać lepszej koti- 
junktury skoro ceny na rynku przez gwa'townę. 
zwyżkę. guklenów holerderskich tak znacznie 
się podnięsły. Generalna prokuratorya podtrzy- 
mywała przez swego zastępcę pretentye w wy- 
sokości 2R miiłomów mk. a z dodatkiem cel i 
oplat monorolowych starała sę udowodnić pre- 
temsyę skarbu państwa w «wysokości 46 milio- 
nów mk. Obrońca dr Homokl-Ostrowski prze- 
ciwstawił się tym wywodom. twierdząc, że Żą- 


danie magazynowania. i wyzyskanią, targu na 
szkodę konsuraentów równaioby się paskar- 


stwu. że zarzęd monopolu państwowego ma tak- 
że zadania o charzwierze obywatelskim. oraz Że 
adrministracye wszystkich państw w latach 1919 
11920 pracowały pod hasiem opieki nad chywa- 
telem i za artykuły pierwszej poirzehy, jak np. 
maka. wegicł sól i t. p. dopłacał skarb do cen 
artykułów miliarddwe sumy. Sąd odrzuci; obie 
apelacye. zatwierdzając wvruk pierwszej iństan- 
cyi i zapowiedział ogloszenie moływowanage 
wyroku na dich 10 maja. Temsamem odpada 
także pretensya cywilna. 

Krwawe zajścia na dwercu wschodnim w War- 
szawie. We wtorek w nocy 'dworzeć wschodni 
na Pradze był terenem krawych zajść, która, "ie 
stety. miały tragiazny Koniec, Na dworce" tyn 
wieczorem zaczęto ładować putcięg, złożony z 36 
wagenów towarowo-csobawych, którymi miano 
odwieźć transport rekrutów ucwozaciężnych w 
liczbie 800 ludzi do jednego z miast 1eałopol- 
skich. Wojskowa eskorta transportu składała 
się z 36 szeregowych, dwóch sierżantów sztaho' 
wych. dwóca podchorążych | jednego poru tzŢai- 
ka. Jeden z podchorążych eskorty, Tadetuw 
Gentkiewicz, będąc — jak podaj: sprawozdaw- 
ca „Kuryera Informacyjnego“ — w stanie nie- 
trzeżwym, zaczął zbyt gwałtownie uskakajać nia. 
siornych rekrutów. Wygrażał między innemi 16- 
wolwerem, Groźby swe zwracał on szczególnie 
w rote byłego cchotnika z kampanii 1920 roku 
Feliksa Federowicza, Nisbawem syiuacya tiẹ tak 
uapwężyła, że z rąk podchocążegu" padł strzał w 
sironę Federowicza, kładąc go na miejstu tru- 
pem. Koledzy zabitygo w tej chwili ujęli się za 
nim i z pogróżkami rzucili sie na zabójcę. pod- 
chorążego Gontkiewicza, Eskoria, czując nad sù- 
ba przewagę wzburzonych rekrutów, posnięlzy 
którymi znajdowała się także broń palna. schro: 
nila się do kancelari zdwiadowcy stacyi. Budy- 
nek ta) zostal wkrótce otoczony przez około 500 
rekrutów, którzy uzbroiwszy się w segly i ka- 
mienie i kije zdemolowali całą %«ancólaryę, la- 
niągc meble i ckna. Zanim zdążyły przybyć na 
miejsce tych wypadków władze beziojeczeńśtwa, 
rekruci dotkliwie poturhowali eskorte. Najbae-) 
dziej ucierpiał zabójca Fedorowicza. Odwiezie- 
ny do szpitala Ujazdowskiego, znajduje się w 
stanie ciężkim. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


„Przeglzd Warszawski", IC N Pn Instytutu 


Wydawircztgo „Biblioteka Polska“ wyszedł z 
druku szósty zeszyt „Przeglądu Warscawskie- 
gu” | miesięcznika. poświęconego. literaturze, 
sztuce i pance pod redakcya dra W. Borowego 
i zawiera nastepujace ariyluły: Karol Irzykow. 
ski: Na Giewoncie formizmu (Teorya p. Chwist- 
ka). Janusz Iwaszkiewie:: Smutna karta z hi. 
'storyi czasów ,Paskiewiczowskich, Stanislaw 
Pisoń: Pierwszy pomysł „Pana Tadeusza“, Wi- 
told Kiinger: Rodowód Kalibana, Edwin Jędr., 
kiewiez: Bo było tak... Tadeusz Rittner: Drzwi: 
zamknięte. Romans (3) Kronika: Sietan Koła. 
zzkowski: Poezya. P, W.: Kuch iiteracki w'a" 
sopigsmach. Tadeusz Kowalski Sianisław Wed- 
kiewicz: Przekladv i studya z i teratur acych, 
lascyusz Komarnicki. Teatr, Sjanisław Szazu. 
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towski. Alfred Lauteshbach: Sztuki plastyczne, 
Felicyan Szopski: Mutyka. Tadeusz Kolarbiń- 
ski Filozofia, Jan St. Byctrań: Socycioz a. Ste- 
tan Wierczyński: Bibligrafią Książki nades a- 
ne, Zapiski, Treść tomu, - 
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' Przegląd społeczcy 


De. warysikish Zarządów Dddziałów Ggażrainagu. 
Związku renotników urzewnych w Palsta z s.edzidą 
w Krazowie ; 

Wzywa się towarzyszy. aby ze Względu na 
bliski termin kongresu. i potrzebę ustalena. 
ticzby Geregalów, obliczenia i listy czienków, 
przysyła jaknejszybcej. gdyż tyko ie grupy 
będa miały prawo reprezentacyi na Z eździe, 
które nie zalegają z wriadkami 6 jygodm? plzy- 
szlą listy kontrolne ezionków. Ovrachunki będą 
brane co do iiczby deleratów z kuńceta marcas 
Da ej (ostrzega się zarządy oddziałów, źe po” 
nieważ isiniejc grupa separatystyczne w Kra- 
kowie, legitymiacye Są iyiko le ważne, które 
będą miaiy pieczątkę Zurzadu  Ceutralnego. 

Osiizezamy również oddziny przed duwaniet 
posłucnu wieści rozszezzanym przez niektórych 
tiyen towarzyszy, a umieszczanych we wrogich: 
nam pismach innych parlyj. gdyż sprawę ig 
rozvatrywała Centramaż Komisya Związków za: 
wodowych; i orzekla w porozumieniu z nami 
rozwiązanie tej grupy ze wzgięaów staratowychi, 
a Kougres ross r ygnie smszuość tej Syrawy, 
diat: go oddziały, xróre vowsięły inne uchway 
i przesłały je do pema ianc) partyt niech się 
zastanowią na czyją korzysć uziałalią i niech 
zaczekaią do Kongresu, (agoi karni towarzycze 
dla swej narwycszej instancyi. Zarząd Ceułratny 
z zupełaem zaufaniem do słusznośći tej sprąwy 
dia dobra robotuików drzewnych prowadzonych 
zwoła ten Kongres, który bęuzie równocz: śnie 
zjednoczeniem wszystkien . towarzyszy pracują- 


"cych w przemyśle orzewnym w Polste i tóm 


zda sprawę ze swych postępków. 
Za Zarząd Centralny: 
Kmiecik Michaś, ‘przewodu; Pawłowski Feliks. 
zastępca przewodu.; fareszewski Bob, scbietatz 
— goo = 
Protokół z konferancyi porczumiewawczej Zwi 
robotników Grzewnych w Polsce odhytej w Warsza 
wis ania | kwietnia 19822 AŻ 

Reprezeniowane były Związki: Kraków: Ją- 
roszewski i Pawiowsk., Warszawą: ńaszuiski 
i Gz endzinowsui, Żydowskietwiazki Warszaważ 
Adler, Weinberg i Finkelman, CKŻZ poseł Żu- 
ławski. Przewodniczył tow. Zuawski. sekreta- 
szował tow. Bolesław Jaroszewski. Poseł tow. 
Zygmuni Zuławski wskazał, że w myśl uchwały 
CKZZ musi nastąpić scentrajjzowanie wszystkich 
Związków i'to o ile można najszybciej. Już na 
poprzednich konferencyach, a ostatnio oabytej 
w Łodzi, czyniono kroki celem porozumienia 
» ę, obecnie nadszedł czas, temoardziej, że Wiel- 
kopglska, związki wolne oświadczyiy goiowość 
ion i lwowska „Zgoda*, kióra uie 
przysłaia delegatów ze wzgięuu na koszta, lecz 
solidaryzuje się z uchwa ami cò do centraliza 
cyu Po obszernej dyskusyi kukugodzinnej, w któ- 
rej zabierali głos prawie wszyscy obecni, po- 
nieważ Związek warszawski zgłosił deklaracyę 
połączeniową, na treść której nie mia.y Związki 
reprezentowane pełnomocnictw, ucnwalono, że 
o tle Związek warszawski zyoazi się na ucuwały 
Kóugresu, to komisya zożona a trzech to- 
warzyszy ma uzgodnić wnios«i i ztymi przy,ść 
na Kongres. W zasadzie ustalono uż eń bos.e- 
dzenia komisy! na 28 kwietnia w Krakowia. 
Na tem koutereucyę zamipięto © godz. 3 i pół 
po połudmu. 4 
Żuławski Zygmunt, © Jaroszewski Bolesiaw, 
przewodniczący. sekretarz. 


Podziękowanie 


Za okazane wspólczńcie, urządzenie i udział 
w pogrzebie trag cznie zmarłego śp. Bolesława 
Kotapki, składamy tą drogą serdeczne staropolskie 
„Bóg zapłać”, Przew. Duchowieństwu, dalej WPa-. 
nu Inż. Majerowi, WP. Prezesowi S. K. Cracovii 
Dr Cetnarowskiemnu, Wicepr Kowalskiemu i Dr 


4. 


Hladijowi, sekr, seżcyi kolarskiej Ko:mckiemu 
oraa We. Słatterowi, De Lustgartenowi, kap. 


lzdebssiemu, Fidietówi, Tow. Sportowym, Koiegom 
zmatlego oraz P, T. Pubiiczności. 
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SEJM 


tTelefónen oa korespondenta „Naprzodu“ 
Warszawa, 28 kwietnia. 
Na dzisiejszem posiedzefiu Sejmu rozpoczęła 
się dyszusya nad ex osé, Ponikowskiego i Mi. 
chslskiego. Zabrał gos poseł tow. Daszyński, 
który w obszernem, przemówien u poddał rze- 
czowej krytyce gospodarkę państwową i wska- 
zał, że rząż nie posiada żadnego wyraźnsgo obii- 
cza, że w:aściwie główną figurą w rządzie jest 
p. Michalski, kióry objął dyktaiurę nat rządem. 
W dalszym ciągu pos. Daszyński ujawni? cie- 
kawy szczegół, że konstytucya została w dwóch 
paragrafach sfałszowana przez reterenia w poro- 
rumien u z marszałkiem. Wywoiało to zdziwie- 
nie i kousternacyę W Izbie. Dal:j mowca wska- 
zał, że budżet może byc O tyle nierealny, że 
drożyzna kroczy szybkimi skokami naprzód, a nie. 
ma wobec tego edpow'+dniej konirakcyi. 
Mowa została wysiuctana z wielkiem skupie- 
niem i nagrodzona burziwymi oklaskami. 
(PAT; Warszawa, 28 kwielnia. 
Na dzisiejszem pgsiedzen u omawiano wnio- 
sek pos. tow. Dismanua, aoy saliny zostały nadał 
poa zarządem ministerstwa przemysłu i haatiu, 
a nie przesziy pod zarząd ministersiwa skaruu. 
Pos. Diamant, referując odnosną uchwa:ę ko- 
misyi ban Jowo-przemysłowej, wskazał, że za 
czasów austryackich sainy by.y strasznie za- 
piedbane i nie przynosiły odpowiednich docho= 
dów w:aśnie dlaiego, że znajdowały się w ża- 
reądzie munisteryum skarbu. Polska komisya 
likw,dacys w Krakowie po objęciu tymczasowej 
władzy ocdaia saliny pod zarząd wydziału gór- 
niczego i odiąd produkcya się podniosła, a wy- 
dainosé pracy wzrosła. Z pewnoscią siuszny jest 
zarzut prawników, że niema ustawy, mocą t tô 
re. miałyby być przydzielone saliny pod za zad 
mio.sterstwa haudiu, ale poniewoż od trzech lat 
zns dują się one w tym zarządzie, stan ten na- 
leżaioby aprobować. jrin 
Poseł Głąoinski zwraca uwagę na zasadnicze 
wątpliwości, czy Sejm może powziąć taką u 
chwałę, ponieważ nie wypowiedziała się komt- 
gya Skaroowo- budżetowa i minisierstwo skarbu, 
gda więc odesłania tej sprawy do komisy: skar- 
bówo budżetowej. 
Posce: Rossst popiera wywody posła Diamanda. 
Poseł Diameno, zabrawszy powtórnie gios, 
wskazał, że komisya przemysiowa pragnie utrzy- 


mać tylko stan odecny, a niezabieranie głosu: 


przez ministerstwo Skarbu tiómaczy się jako 
miicząca zgoda tego miu'sterstwa. 54 

Sejm ucowalu odesłać sprawą do kamisyi skar- 
bowo-bucźstowaj, + 

Przystąpionio do dyskusy! 

nau 6x,058 Š 

prezydenta ministrów i micistra skarbu. Pier- 
wszy przemawiał poseł leszynski, ktorego mowę 
podamy w następnym na.necze, 

Pos. Daszyński zgiosii nasiępujący wniosek : 

Sejm poieca koiu'syi skarbowu-budżetowej, 
aby przełożyła lzbie budżet za rok 1922 do 
doia 15 czerwca br. W razie niewykonania tego 
polecenia marszałek postawi po 15 czerwca br. 
budzet na porządku dziennym obrad bejmo 
i wyzasczy referenta. G.osowau.e nau budżetem 
rozpocznie się b8Z wzgięou na ocyskusyę w dniu 
11 vpca bc. > 

Wnosek ten zdaniem mowcy umożliwiłby 
zrealizowanie przyjętego wniosku p, Skuiskiego 
o pzzeprowadzeniu wyD0iów do Sejmu w dniu 
1 paźoziernika wr. 

Po przemówieniu posła Daszyńskiego dalszą 
dyskusyę Gdroczono. | 

Po odesianiu do komisyi sprawy 

- strejku dozorców 


w Warszawie posieuzenie zamxnięto. Następhe 
posiedzenie 'we czwartek 4 maja. 


Dodatek dla urzędników 
- pańsiwowych 


Warszawa. (jel. wi. „Naprzodu”). Dodatek 60*jo 
dla urzędn ków będze wypłacany | maja. Do- 
datek ten oęuzie wypiacany uiezaicznie od pen- 
syi także wyższym urzędnix0m 2a kierownictwo. 


Komisya do waiki Z Urożyzną 
Warszawa. Tei. wi. „Naprzodu*). „Kuryer* do- 
nosi, że kunuyuatura komisarza do walki z lich- 
wą zostanie usiaiona na sobolniem posiedzeniu 
Rady muisirow. 
0001 


NAPRZÓD” 


Odbudowa miast 


Warszawa. (PAA) Dnia 28 bm. odbyła się u mi- 
nistrą skarbu konferensya w uptawiś odbudowy 
miast. Obok ministra, wiceministrów i przełoża- 
nych departamentów brali w niej udział pczedeta- 
wiciele komisyi sejmowej miejskiej i budżetowej; 
toseł Federowicz i Diamand oraz dyrektor Zakła:* 
du kredytowego miast małopolskich Dr Adolf Gross. 
Wynikiem obrad było przyjęcie następujących za- 
sad finansowych: 1) państwo przyjmuje porękę 
do wysokości 20 miliardów marek za obligacye 
mieszkaniowe i komunalne mające. siużyć na bu- 
dowę mieszkań, 2) kwestya akcyi kredytowej zo- 
staje powierzona zakładom kredytcwym pubiiez- 
nym, przy współdziałaniu komisarza rządowego, 
3) kredyt zostaje udzielony budującym prywatnym 
do 80 procent wartości, instytucyom użyteczności 
publicznej do dziewięćdziesiąt procent wartości, 
4) dia umożliwienia kalkulacyi najniższych czyn- 
szów będzie mógł być udzielany kredyt amorty- 
zacyjny w warunkach uigowych. Oprocentowanie 
może być obniżone do 38'/ę rocznie na lat 20. 
Miasta Warszawa, Kraków, Lwów, Poznań i Łódź 
będa miały prawo wydawania oblgacyj komuual- 
nych z poręką'rządu dla budowy domów mieszka” 
niowych, stanowiących własność miast. š 


Delegaci sowieccy u papieża 

Genua. (PAT). Jak podają dzienniki, do Genui 
przybył delegat papieski Pizzardo, aby omówić 
sprawę etykiety przy zamierzonej wizycie dele» 
gatów sowieckich u papieża, 


Szkoła partyjna 


Sobota 29 kwietnia: tow. dr Gumtplowicz: Hasła 
majowe, część li (reformy społeczne). 


Przegiąd gospodarczy 


Giełda krakowska z 28 kwietnia! 
|OD — 
We dia Udał 1OWwa j 
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Telegramy gieidowe ' 


Warszawa (PAT) Giełda warszawska) 
Dolary Stanów Zjednoczonych 3380 Marka nies 
miecka J4%. Beleia 3a%əi pól Berlin 14 Gdańsk 
1610. Lendyn 17'500. Paryż 372 i pół. Praga 78 i jec 
dna czwaria. Szwajcarya 787 i jedna zwarta, Wies 
deń 52 i iedna czwarta, gt 

Wiedeń (PA T) Zmknięcie giełdy. Praga 15150 
Budapeszt 1015. Wai- <= 198 Bukareszt 5550, 
Londyn*34450. Nowy Jerk 0375 Patyż 210, Szwajcar 
rya, 1515. Berin 2775, _ 


Waluty: 
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Zurych (PAT) Zamkriesie zietdy. Berlin 188 Ho: 
łandva 185/80 Nowv' Jork 514 Londyn 2272 Parvż 
4122 Medvclan 2722, Praga 995 Budapeszt 066. / 
Verszawa 813. Wieden 006 > trzv czwarie Aue 
stryacka siemplow. (5 i siedm ósniych, 
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REPERTUAR 
Poate tm. Imi, Siewecziego 
Sobota: „Siejba”. 
Niodziela pop.: „Czysty tuitefes", wiecz.* „Dyaheł 
i Karczmarka”. 
Teatr „Eagateła” 
Sobota, pop.: „Morphium“ (70 proc, 
wieczorem: „Wilkolak™. 
Miejski teatr; opera i operetka 
Sobota: „Trubadur”. 
Niedziela pop.: „Gasparone*. 
Operetka w Nowościacie 
Sobota: „Nitouche“ z E. Gistedt. 
Niedziela pop.: „Dziewczę z Holandyi*, 
„Loła z Ludwinowa'. 
Kolegium wykładów naukowych (Rynek gł 
Linia A—B.»L, 39) 
< Początek o godz, 7 wieczór. 
Sobota: prof. Uniw. Jag, Dr Jerzy Mycielski: 
4 Flandrya, Rubens i Polska w dziedzinie ma- 
larstwa (z obrazami świeńicymi), 
Teatr marycnetek dla młodzieży 
przy placu Matejki 5. 
codziennie o 4.30 i 6.30, w niedziele i święta © 
2.30, 4, 5.30 i 7: 
„Pan Twardowski". baśń w 6 obrazach. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


"Ważne dla sluchaczów szkoły partyjnej. W so- 
boię 28 kwietnia odbędzie się w Czytelni robo- 
tniczej (Dunajewskiego 5, JI piętro, na lewo) 
drugi wyklad tow. dra Gumpiowiczą na temat: 
„Haslo majowe", Początek punktualnie o godz. 
130 wieczorem.: Po wykładzie dyskusya. Obe- 
eność wszystkich słuchaczów szkoly partyjnej 
nieodzownie konieczna, | 

Goździki czeiwone na dzień 1 Maja nabywać 
można codziennie pomiędzy godziną 6-—8 wieczór: 
w  sekrełaryacie krakowskiej Rady robotniczej. 
Wzywa się poszczególne organizacye miejscowe * 
i zamiejscowe aby wcześniej uskuteczniły i zło. 
patrzyły się w tegoroczną odznakę majcwą, 

Bauzność roboinicy krakowscy! Ze względu na 
coroczne sprzedawaaie w dniu 1 Maja czerwonych 
goździków przez niepowołane i obce nam jedno- 


zmiż.); —— 


wiecz. : 


7700; śstki, zwiacamy uwagę, że w tym roku spizedawcy 


gożdzików będą mieli specyalne odznaki i tylko 
u tych naszych mężów zaułania, goździki należy 
kupować. 

Wieczorók majowy Towarzystwo Domu robdt- 
niczego w Podgórzu urządza w niedzielę 30 bm. 
wieczorek majowy. Na program ziożą się: zagaje: 
nie, chór, przemowienie posła Bobrowskiego, de: 
kiamacye, sztuczka „W Dąbrowie Górniczej“, za- 
bawa towarzyska. Początek o 6 wieczór. Wstęp 
3u0 mk za okazaniem zapcoszenia. 

komitet partyjny kolejarzy PPS zawiadamia, iż 
zbiórka kolejarzy w dmu 1 maja jest przy uł. Lu- 
bomirskieh 5, koło Związku o godzinie 8'/a rano, 
skąd pochód na miejsce uroczystości. 

Uroczysty obchód połączony z zabawą z okazyi 
14-lecia swej organizacy: zawodowej urządzają do- 
zorcy domowi w Krakowie w niedzielę dnia 30 
bm. o godz. 5 po poł. w sali przy uł. Dunajew- 
skiego 5. 

Doroczne Walne zebranie robotników przemysłu 
skórzanego odbędzie się w niedzielę 30 bm. o go- 
dzinie 8 pop. w sali domu Stow. rob. przy ulicy 
Duna,ewskiego 5, Il p. Wstęp za legitymacyami. 
Upiasza o liczny udział Zarząd. 

Związek robotników budowlanych urządza w so- 
botę 29 bm. wieczorek towarzyski, który odbędzie 
się w sali Domu robotniczego, przy ul. Dunajew= 
skiego 5, li p. Na wieczorek zaprasza się szerokie 
koła towarzyszów i towarzyszek. Początek zaba. 
wy o godz. 8 wieczór. s . 

Organizacyś robotników plekarskich grupa li u 
w Krakowie podaje do wiadomości wszystkim tow. 
piekarskim, 1% ze «względu, że święto robotnicze 
w dmu i maja przypada w poniedzialek, organi- 
zacya rob. piek. zezwala wypiekać pieczywo w. nig» 
dzielę, ażepy pubiiczność zaopatrzona była w pie- 
cZyWO. żą Zarząd LĄ Żając. 
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Zgromadzenie członków „Konsumu inwalidów 
Wojsk. z. P.“ w Krakowie, odbędzie się w nie- 
dzielę 30 kwietnia 1922 r. o godz, 11 rano w Mu: 


zeum Przemysłowem, Smoleńsk 9. 454 


— 


| : kj | KR 
8 „NAPRZÓD y Nr 98. 


Ii Na ssron wiosenny i letni ll 


Kursa maturyczne HI Taverne Walne Tromadzenie Nie przepiacajciel Kupujcie ty3kG© xz p Erwszych rąk! 


wa j taa 
| UZUPE NiająCi członków Związku Rokotniczych Stewarzy-| Nie przysiucha,ie sią opowiadaniem o zwyżsach 
Ni 45 4 KŻ «| SZEŃ Spółdzielczych „Proletaryat * w Krakowe! 5 arpa a transport maleryalów I 4 tabryki, robiąc duże obroty 
A s Ea Pe: ~ W pf į tancłowe, Mamy mel- s: prez ezas Og: eniczony wssylie każdemu posta z T 
SE anio <ul. dosqa<6 odbędz.e. się w medzjieię dnia 7 maja 1922 T. do cenach hutonycz! 3 mely jeinej szerokości najzuB szego AEC 
SE ed matecy sina. |? godz 10 rano w Krakowie w sil. obrad był. (cz; sta weta) w dobrym gatunku, berdzo trwałego r oieklowncgo w arobn attie krata- 
reain. seminar., do egzam nów | Magistratu w Podgórzu, ul lwowska L. 2, Hp |czki, o wyrobie jedwauuo-więkkim, niezbędnym din każdego ż Panów jub Pań, k órzy 


z h h jpraguą zaopatrzyć się na Sezon wiesenny i letni olezsackie ubrani pw 
zególu: ch klas i przed-! tępu acyt zadi : posie ; 1 PSANDYEDECIE A T KID nie lub kost um. ho- 
£ poszczególni p z nasipu acyim porsædiiem dziennym: lory granatowy, złe.cny, broncowy. ho 


W EZ > A TE SAWE a H szaty, popiomiy. wišoiowy, nielahgó i k rwol 7 
araus E pA Pakos] D Ukonstytuvwanie sie Walnego Zgromadzen a. 3 metray 8.100 Marek, na dumzni SOB ZU ietra 2.499 Mnie. ię h 
cf LEM AL AWA 2) bprawdeenie mandatów delegatów stowarzyszeń na Materyal wyższego gutunku B, lepszych iobręk gwaruniowanej jakosci za 3 mat 
tespondencyjnym. <U6 | Walne Zgromadzenie. 10.800 Mk, 3%, metra 13500 Mu. > FAB ń i «a 3 melty 
=) Ti A 3) Odczytanie protokóiu obrad ostatniego Waluege vga p z l 
Tanio da sarzedania: | zyomadzeuia. > s i K TbEvag IPICYELWIE NA LATO. 
Rolki okapowe. iulsjki porce- 4) Sprawordanio Zarządu: a) ze zamknięcia rechunko- Materyat niw, Jaun t U. ig desenio najimudniejsze. Cena za 3 me- 


iry 14.700 Mk. za Yua meira 15000 ak. 
8 tysięcy za metry. , 
WOR FEWKE I DODATKI DO UBRAN. 


0 kazas ue pl ma ubranie Qulnjtiwy na żadania zaiiuwiajęcego pelny kome 


lanowe, trzpionki pierści:nio- | wego za rok 1921, b) z działalności handlowej, c) z dzia- | zędzie tan materyał sprzedawany jest po 7 do 
we, zac.aki do bateryi, stacye | łalności organizacyjnej i iustrucyjnej. 

łełetoniczne, armatury + her- 5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z wykonywanej kon- 
mełyczne, piecyki „siońce* |troli i wniosek o udzielenie Zarządowi abso.utotyum. 


i inne przybory elektryczne.| 6) Rozdział nadwyżki bilansowej. piet pom ini pos mumigorkg, kamizelkę, spodi., l: iękawów i kieszeni za 000 Mk. 
„E!Bxtropromian” ul. ów. Se- 1) Losowanie 4 członków i 1 zastępcy członka Nudy Taki siot gomgit R. wi yw gałunke 230 M5, w sajwyższym C (angisisza satyna) 
Bastyaqa 12. 44] | Nadzorczej i wybór nowych w miejsce notę.wjączeb. 5000 Mi- 5 aBey g 
a | BJ Losowanie 2 czonków Żarządu | =7wó: auwych RA PALTA DZOŁSZZONOWE, 
Dosko naig w miejsce ustępujących. | i R. | Materyal Tems ua gahe muę+..v, wiossuns lub jesi uno w najmodniejsze kolory 
ai cytryniowe, miętowe, 9) Ustaienie sposębu pokrywania kosztów rówizyjnyc: | jasne lubteiosiuh CZOREAKCE | xray po lewej stronie ques podszewki), Prakiy: 


w apóidaielniach związki wych. czne i miezbęńn: Ja katta idi roawuie zuopatrmć sią CZEK i 
10) Wnioski i interpelacye. Zonowe. Conr za a! GPW. paidasta 7009 kJ emee o zkk CE 
Na wypadek, gdyby o godz. 10:ei rano nie jawiła się |takie palio potrzeba 2 i pó! metra). j l 
na sali obrad przenisana statutem ilość delegatów (1/4 część Na latoi Wadzoyczejna okszya! Oryginalne acziclskie palta nieprzeniakalna 
dla nsężczycił i kolye, o aiaryał nadzwyczaj trwajy, Ussyty płkliug najnnwezą nody. 
sprzedawazy wazędz. po AX. 40080 MK a naa WA M. 2 
WygSyłamy równiaż znajdujące sę u nas na składzie kunon na spo- 
dnie eicgadckie giudkie lub w krutsczki |o SAMY i 1600 Mi. | p 
Kupoń Bo sDOdRIE CZYSŁO WEŃNANA, czarne LO z baseęzkami i da 
ubrań wizytow:ca go $out i nuty Mx. i 
Kupon na ittnie mesze i oamskie piszzczu w zajmodniej- 
szych koiorach i angielskich deseniach 1u.iu0 Mir. 4 
SMUCZEI na de«mikie spódnice w na nodniejszć kraty (ub pasy 
BU IN 


iównieź gładzie i wò wszystkich nolorast po i Nik 


malinki, ślazowe, landry nki, 
miodowe, rumowe, poziomki, 
migdałki, karmelki zawijane 


pomadkowe, owocowe kwa- 
śne, Irysy, wysyła odwrotną | Upraw nionych do giusowania delegatów) odbędzie się 


pocztą fabryka cukrów Ste-| w tymże samym lokalu i wtym sam,m dniu o godz. li 
fana Postawki, Kraków-Bod- | !ano następne Walae Zgromadzenie zt; m samym porząd- 
górze, ul. Twardowskiego 12 į kiem dziennym, która bez względu na iluść obecnych de: 
a silk | legatów będzie uprawnione-do podejmowania ważnycie 


Abażury uchwał. | s 
na iampy elektryczue przyj- braków, dnia 1) kwietnia 1922 r.. 


je si iągani > ża Zarząd; 
EDI GAMY ROSY Henryk Zijjer. Dr Karol Kropatseh. 


Jagie.łońsku 12, Li. p. 5, drzwi. Süpig prstanowiań siatuiawyen odnośnie do Walnego Ząroma 
423 


=> Wa 


D Aika 
pnis uRery wu 360 Me. 


CA Z | 


| dzania ; Szluczki na bluza w nu zaodulajszo eas 
dj wę U % + : y : $- A R z ` p Pr NASŻ a s een k 
-2 § 32. We Walnem Zgromadzenia biorą udział członko- „ ZMGZKI spożsaine „Ma ód e wiuknie y Terie" piowy wytód 
Samodzielne wie przez swoich delegatów, zaopatrzonych w odpowie-| W paski czarne, jila, Lronzowe i niebiesk e po £8UU idi ~ 


dnie iegitymacye swych spóidzieim. Każdy delegat ma  „Szewioty (danskis) najlepszego wyrobu, zesiępująca w zupełuocel 
jeden głos; prawo głosowania winco być na Walnem | angielskie małeiyały, podwójnej „szej kości, uż sume : kostjumy letnie 
Zgromadzeniu wykonywane osobiscie. Spółdzielniom zje-| PO 1500 Mk. za moir we wezysteich kcioraeo. | 

dnoczonym w Związku pxzysiugoje prawo wysyłania na tnustki w no WaJmejsza kraty, najśzówiejsze descuic, rozmiar 
Walne Zgromadzenie jednego veleg ta na każdych 500-set 165x165 em. po 2.600 54: wyższego gatunku po 4000 Mr, większego roz 


itylko zdolne panny do szy- 
tia sukien i koniekcyi dam- 
skiej potrzebae Tylio dobrze | 
wyszkolone sty mogą się 
zgłaszać. Plac Domrmkański 


i „gg |eztonków; ułamki łej lezby wynoszące połowę jub wię- j miara po 5,00. i 000 àin I- w. À i 
2, iL p. 869 oj uyaża, sł za cało dpia wa a dE Spa delegate . wiogienka 1 ga a Jej i białe w dwaawóza doząpić na koszula Słowackie 
uwi |. Czlóakowie Zarząau, urzędnicy i fuocyonaryusze Źwia JE "TUCHY | Częecinne UOTanaa I t p. po Of iEK. za imeli, 
Fabryka obuwia zku nie mogą być delegatami na van „pk sę haha moidry iak zw. pluszowe w dobrym gatunku po 4.Uu6, 6,000 i 9.006 Mk za aztuko, 


Kraków, ul. Czaruowiejska 10) Związku. 

przyjmie majstrów z diugo-| Członkowie Rady Nadzorczej głosują na Walnem Zgro- 
letniem doświadczen em we | madzeniu, o ile są delegatami swych spóździeini. 4.5 
większych tebrykach obuwia odd acz zak a M PPPOE 


Gotowa dziassae ICEMS house Mmęukie z maukietani ž dobrego zełiru w uaj» 
modwiejsze dawonie po, LUD za Szludę, : 
(3/2 tuzma a!.104U0 Mu, 1 tuzin 24.0660 Mk. A 

Takie game z trancnskiego zefiru còpa za 1 sztykę 3.600 Mk, 1⁄2 tuzina 14,000 Mk, 
1 tasin 27 5060 Mk. wszystkie kolery. x 
noszula nocna po $.żUV. 2.000 i 2.500 Mk (stosunkowo do gatunku), ` ` 
kaiesony Meskie po 1.600, LƏLU i 2,200 Mk za sztuke. t ATZ 
Wysyłamy natychmiast, można bez zadatku zu zał ezen ow (płaci się przy odbiorze 
Za opakowamie i przesyłki dolicza stę 660 Mk (niezależaie cd sumy zantowien a). 

Bez wszelk ego ;yzyka!i Kupujący nie nie ryzykuje, gdyt — jeśli towar się 
nie spodoba, przyjmujemy tasowy z powrotem i zwracamy pieniądze ~“ 

Zamówienia prosiiny adresować: 


Do składu WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ. 


/2 Warszawa, Zsota 2i (lei. 171-248). 
P. P. Przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy. o odwiedzenie naszego 
składu i osóbisia przekonanie się co do gatunku.iowBkrów i cen. 

Otrzymajemy codziennie dużą itoče podziękowań od naszych PP. Klientów za wys. 
słany towar i powtórne zamówienie, wobec braku miejsca podajemy tylko kilka z a 
f „Szanowny Panie! Szrdecznie dziękuję zu olrzymady towar. Jestem bardzo zado- 
wolony z tego towaru i łaskawie proszę mi przysińt jesacze den sam towar dla kolegi 


"etyce do krajania lizcty 


Xelaznej 6 m/m grubej kupi 
„Techmikum*, Kraków, Czar- 
„+ nowiejska 70. 469 
Unieważnia się Il: 
zaświadczenie demobilizacyj- | | 
ne wystawione przez Komp | 
Zap. San. 1. dia mjr. tek. Dr. 
Stryjeńskiego Wiądysł, 476 


"7 TO TE O z "CZ 


sprzedawać będzie od tgo] RR 
kwietnia b. r swa wyroby 


wębazarze krajowym Rynek Š T 4 TA t również jeszcze u Panów zamówią iani 2 i. d, Ludwik Saneiru, Sucha, Malłopo.ska. 
Gł. 83. Biuro Floryańsna dzi RE Bi | D Ę Za Sz. P, Materzat otrzymałem, z którego jestem zadowolony i skladam Panom ser 
Poleca walizy i kosze podróż- l EWC RY Si ND, ZE ONO Ye, dedzne podz'ękowanie. Micha! Ubrzytowski, Zuzopane, Sanatoryum Uzerw. krzyża, 16, LI 
ne, meble wiklinowe, rogo E er E 11922 ronu. 

żynowe i trzeiacwe, galant: zy p 7 K j ! } Lo Warsz. Spółki Manufaktur“, Przesyłką otrzymałem, Z materyała przesłanego 
ję, kosze na papier, kwiaty | aW Ziwe RUCZUAO 6 00608 w Panów jesiem w Żupelnoseł zadowolony, na dowod czego upruszam o T ebil 
A up: i PALMA + KAUCZUK aden AIG | pa a TE KENN a B. Z poważaniem Stanisław 

ebel nauczyc el, r :9SK rskie, Ziemia Lubelska, > 
iagrry i ne aj | SKŁADY FABRYCZNE: Szanowny Panie! Muteryę otrzymalem doia 15, HI. 1929 ,, za którą bardzo dzi 
gamanira y j poeren al * Jf DLA GALICY! ZACHODNIEJ. |j DLA GALILYI WSCHODNIEJ as bo pio spodziewałem dać: taki Paot dostanę od Se. 1. Z poważaniem Barit. 
Poszukiwane tylko pierws'o- |} Kraków, Łibrowszczyzna 8. ||  bmów, Zółsiewska 37. Karpoiski. maszynista, Bronowice Wieisię 19.18, 19024 r, dzi! nastąpuje zamówienie 
rzędne siły obeznane ze zio- DLA POZNANSXIc&O i POMOAZA: na rozmaite tuwicy! | z 
"ea ER A ua) 9175 „poznań. Strusia 9, 402 W. t! Za otrzymaną materyę dziękuję, z której jestem bardzo zadowolony i pro: 
LIC LĘOJZEN! pIE- $ 


32g jeszcze raz p'zysiać takiej samej materyi b metrów i 8 i pół metra na kostyum 
damaski, w r riysi u: UB ZEMBÓGIĘ |zBzc46 dużo ioWurów, Jeszcze raz dziekuję i pozostają 


3 : = BE Ją 
mae do piara ogioszeń „I va-; 


ca’, SCE pod kak at aewLikm HM e e P wi, |z globokim szaluuliem kreslo sie dozali Wawer. Oświęcim, Baraki wygnańców śląskich 
jad . lp. 22.111 1DUŻ r. 

A) Skradzione | „AP A £ F] W. Del ap nagany towar najserdeczniej dziękuję; « jakości materyałn jestem 
AULIOSIE unu e pahane A t i pajžupelniti zadowoiony. Mowa Grovia, 18. Hh 1943 r. 8505 

drunen ACRON ona 7 SOSNOWSKI, 5. POŁAŃSKI i K. DOMASZEWICZ |073 25 rze Ado 

zwiako Stanisława Leświaia l Śpółra z ogr. Gdp. Wszyscy nasi Klienci są zadowoleni, gdyż RW rzepik m. 

w Frakowie, rocznik tyw, u- 'Neakiw Wiptępnia 45 Tolg taga „Aj Jzamów.eń przykiedamy wszeikie starania ku temu. Wobec czego 

nieważnia się. yo "ARA sas dry don AL 263-4, piosimy zwracać Się do naszej firmy z pełnem zauiąniem. 

JOSTENS E 26 zębie” = : z R . . 

Umiaważniam  [HUROINŽYN ERSKIE PRZEJSIĘSIOASTWOBUDOWY| __KOoperaiywom i Kótxom rolniczym dogodne warunki! 

kartę uriopewa, wysiaw.oG4,  cjextuie i wykonuje wszełkie roboty Inżyn erskie, bu- SZYĆ P+ (PTE, rr A 7 + Wema tg, A: 3 DRE 

w diod]:nió na nazwisko Bo-j wiene j pomiarowe. Że bet, budowie wodne, mosty, ko- ges 

lesław Loczke, 5 s leje, budow e tabryczne i t. p 460 | 

ee e oem ma m = a e Lr „4 


zwinka Tudsucz Łuwieński, 
jakateż kapelusze męskie, filcowe i stomkowe przy;muje 
` używa dzisiaj do prania tylko, f 


reae e manae eas i pena || Kapelusze damskie stomkowe 
wysławion» prez P. K. U., piorąc jak dotąd mydiem. Roz- | 
mig WAĆ Pracownia i skład kapeluszy 


gekuneat woskowe na na- RR X ý (20693 ay pł 
wiarmujesz czas i pieniądz E : 
j p 4 do cvrzełasonowania i odnowienia wedlug najnowszych modeli 
OEM, AT sądna i oszczędna gospodyni 
dakumontw memobilizacyjne, 


wysłu w 52 przez b. M. U. Broszak a 4 L% 
Lwów ua naswisho Ląesiaw è dia > i i 
Hons uniowużnam. 468 yG: ny ; BK 
guwane : ; . : w ź i . Wio ŁÓW 3 
PSANI be ANN w Poznańskie Zakiady Chemiczne | swe krakowie, ul. sro > Í ael 
NE 1 a Kazimierz Chmielewski T. A. j Wielki wybór kapeluszy pierwszorzgdnych fabryk Krajowych I zagraniczn. 
vreg tow Keanowie, Poznań — Główna. `“ 429 RZEZ ZA SE IIE p nean 
ET sia się. 4d: f an rM A w go wej w RIEA T 
AAA ay a maa M - m wama W R A PA RÓ PANA ANNA POW ZA ATA |. | A WA «amm 27 - m - o a A M MK Tm a á- - - | zax | 
będakos maczeluy znikł dlacokcd. Redaktis zdewwiódziałny: Maryam dustetcyski 


Nakladeu Leduwęż Spółki Wydawniczęj „Naprzód! n Krakowie. Czcionkam$ Urukafmi Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 tei. 1310), 


